
Dziś 2 4 sifronif. 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 

- N u m e r g w i a z d k o w y . 
I L U S T R O W A N A 

Rok VI l OD? PONtFn7IAł EK. 24 ORUDNIA 1928 R CENA NUMERU 35 OROSZY. r. 3 5 4 

ODPIS DECYZJI. 
Nr. dr. pos. gosp. 2638. 

Sad Okręgowy w Lodzi na pos. gosp. 
•w dn. 22 grudnia 1928 r. po rozpoznaniu 
"wniosku Prokuratora o zatwierdzeniu 
zajęcia czasopisma „Republika" Nr. 348 
z dnia 18 grudnia 1928 r. 

POSTANOWIŁ: 
Z mocy art. 76 I 77 Rozporządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 

maja 1927 r. o prawie prasowem Dz. U. 
R. P. 45 poz. 398 w brzmieniu obecnie 
obowiązującem z uwzględnieniem 

zmian wynikających z Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 
grudnia 1927 r. Dz. U. R. P. N. 118. poz. 
1010 zarządzone przez łódzkiego Sta­
rostę Grodzkiego dnia 18 grudnia 1928 
roku za Nr. L. 13. P. 10607'14'28. zajęcie 
pierwszej 1 drugiej stronicy nakładu Nr. 

348 czasopisma „ilustrowana Republi­
ka" z dnia 18 grudnia 1928 r. zatwier­
dzić ze względu na cechy przestępstwa 
przewidzianego art. 47 Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 
maja 1927 r. Dz. U. N. 45. poz. 398 za­
warte w artykule pod tytułem „W pogo 
ni za mprdercą Króla" odtwarzającym 
treść dochodzenia i śledztwa a miano­
wicie zeznania Wlktorji Kukulskiej, Ma-

rjanny Pytko I Stefana Mallnlakowskle-
go, oraz Inne ważne szczegóły — zanim 
je ujawniono na rozprawie głównej 
względnie zanim ukończono postępowa 
nie sądowe. Zakazać rozpowszechnia­
nia pierwszej i drugiej stronicy wspom­
nianego numeru czasopisma „Ilustrowa­
na Republika". 

Za zgodność świadczy Starszy Se­
kretarz wydziału karnego li. Birke. 

Człowiek upokorzony nie znosi dumy. 

Nowa Polska dała słusznie czy niesłusznie przy swoim pierwszym kroku 
symbol swój w postaci człowieka, ubranego w szary, dość obszarpany mun­
dur, zaplamlony w więzieniu magdebursklem. 

Nasuwa ml się porównanie naszego społeczeństwa do stada kaczek wo­
dnych, które zwyczajem swoim spędzają cały dzień w ukryciu w obawie przed 
drapieżnikiem, zerującym dokoła, poczem wieczorem dopiero przenoszą się na 
inne miejsce. 

V 
Wiem, że wskrzeszenie cła? z odrodzeniem duszy siłę I piękno w Jedno 

razem z wije. Wichury złamiemy i tarczę ochronną przeciw wiatrowi znajdzie­
my. 
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91 KalKa 
maszynowa 
(do maszyn 
do pisania). CARBON-PAPER 

n i e d o ś c i g n i o n e j j a k o ś c i 
Obowiązkiem każdego obywatela Jest dawać pierwszeństwo wyrobom krajowym, przewyższalącym pod względem Jakości takież zagraniczne. 

Do nabycia we wszyst Ich pierwszorzędnych składach papieru I materiałów piśmiennych. 

— — MmmimmMmumtmmmmmmm**mmamm^m*w*w^amUMmmmmmmmm*^amUUmmmmu 

wtorek 
wielka iwiąUtmu premiera! 

Przepotężny film o cieniach i blaskach władzy— 
o słodyczy i goryczy sławy— 

o pocałunkach szczęścia i miłości 

W roli fYfufowcj bożyszcze wszystkich 

I w a n M o z ż u c h i n 
Wstrząsająca i .porywająca opowieść o młodym wieśniaku, 
który po wielu awanturniczych peiypetjach objął rządy kraju. 

Orkiestra pod kier. L. Kaifora. Początek o g. lZ-ei. 

Od godz. 12 do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 

WIELKI 
świąteczny program! 

Sensacyjne arcydzieło mistrzowskiej reżyserji 

Michała Linskila 

N C T Ą T I I | r Jnyn i l l | K 
^̂ •̂ r I F m I l v i l l f l l l w ĵ̂ y liii 
w ran q « 6 W H Q l H E L E N A L U N D A . 

W'elki film wystawowy o niebywale 
emocjonującym podłożu, wykonany na 
podstawie tajnych archiwów °ciirany 

carskiej. 

Wielka orkiestra 
symfoniczna pod dyr. 

Teodora 
Rydera. 

Potworne praktyki satrapów carskich. — Gehenna więźniów politycznych. — Ponure tajemnice kazamatów rosyj­
skich. — Przygody miłosne i życie prywatne władców Rosji. 

Początek przedstawień o godz. 4 pp., w soboty, niedziele i święta o godz. 12 w poł., ostatni seans o godz nie 10 wiecz. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł. w sob., niedz. i święta od g. 12 do 3 pp. wszystkie miejsca po 50 groszy I 1 Vi, 

Pa?se-partout i bilety wolnego wejścia prócz urzędowych i prasowych, nie ważne. 

I Czy twoja matka ma radio % 
Tak?! Jeśli chcesz Jej sprawić przyjemność, 

Kup Jej na Gwiazdkę głośnik Philipsa. 
Niema wesela — bez muzyki. 

Niema WESOŁYCH ŚWIĄT bez PHILIPSA. 

We wtorek. 25 grudnia 1928 roku o godzinie 12 w poł, dla ucv»C7ENIA pamięci 

b. p. BERTY RABIMOWICZOWEJ 
urodź. K* m a j k a 

odbędzie się n a W e ń s l w o żałobne w Svnatfodze „Bykur Cholira" przy Placu Wolności 10 
na które krewnych przyiaciót i znaiomych zapraszają 

I HM 

Zarżał Wi Iow. „MK (Mim' i Kom lit Ji-rwińa'' 

i 
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Ś w i ę t o b e z p o k o j u -
Wieczorem, kiedy na firmamencie 

zabłysną gwiazdy, a zorza wieczorna 
blednąc będzie na krawędzi granatowe­
go nieba — zapłoną małe światełka na 
zalążkach choinek. Cisza się staje w ten 
wieczór, wygładzają się czoła i maleją 
troski, myśl wznosi się wyżej 1 dalej... 
I oto w bezruchu 1 pokoju grudniowego 
wieczora, w niewinnej chłodnej bieli 
iniegów, rodzi się gwiazda, co prowa­
dzi ludzkość od najdawniejszych wle­
wów, gwiazda dobrych nadziei na przy­
szłość, gwiazda otuchy 1 wiary w dos­
konalenie się i postęp ludzkiego ducha. 

Przed wielu laty, podczas wojny 
: w lato we j, naprzeciw siebie w okopach 
MI i tam stały choinki i iskrzyły się 
światłem, o ile pozwalał na to regula­
min walki polowej. Zazwyczaj strony 
milcząco zawierały na małym odcinku 
frontu zawieszenie broni i nikt nie brał 
ua cel ciemnych postaci „nieprzyjaciół" 
na tle pełgających świateł. Wówczas 
marzyło się o pokoju 1 o wielkiem świę­
cie pogodzenia się narodów. 

Dziś, kiedy już dziesięć wieczerzy 
wigilijnych spożyli w domu ci, którzy 
wogóle coś spożywają, (bo są i tacy, 
< tórzy w tę noc tak samo marzną 1 gło-
liują, jak 1 wszelkich innych nocy) wi­
dzimy dopiero, jak złudne były te na-
lzle]e, jak mało zmienia się obraz śwla-
a, jeśli chodzi o jego trwałą, prawdzi­
wi pacyfikację. 

Ostatnie wypadki uprawniają do na-
er ostrożnego rozpatrywania sytuacji 
do wielkiej ostrożności w wyciąganiu 

iptymistycznych wniosków. Sprawa 
normowania życia międzynarodowego 
ią podstawie prawa 1 słuszności nie tyl 
ió, że nie posunęła się naprzód, ale od­
w r o t n i e , uczyniła „zwrot wstecz" i w 
i.runku wstecznym maszeruje nlezwy 
le szybko. 

Przeciwieństwa międzynarodowe ro 
sną, jak na drożdżach. 

Jeszcze jaskrawiej, aniżeli dawny 
oiusz potęg: trójprzymlerze I trójporo-
innienle, zaznacza się dziś rozparcelo-
anie świata na dwa wielkie obozy. 

Z jednej strony staje Anglją z Fran­
ia, z całym systemem sojuszy 1 wpły­

wów, z drugiej zaś Stany Zjednoczone, 
same przez się stanowiące potęgę nie­
zrównaną, a pozatem zadzierzgające w 
Europie stosunki przyjacielskie z Niem­
cami. 

Gdyby nawet te stosunki nie skry­
stalizowały w formy bardzo konkretne, 

Wioska artystka 
fi Ern owa 

shastatia na 5 miesiąca 
n>iąxienia. 

Rzym, 23 grudnia 
(Polska Aeencja Telegraficzna) 

D u ż e wrażenie wywołało w Rzymie 
^kazanie na karę więzienia znanej ar­
tystki filmowej Riny de Lignoro. Pro­
wadząc przez 2 lata własne auto artyst 
ka przejechała na śmierć na jednej z u-
lic Rzymu pewnego robotnika. Obrońca 
starał się udowodnić, że robotnik wpadł 
»od auto sam, skutkiem własnej nieo 
drożności. Po dłuższej naradzie sąd ska 
•ał artystkę na 5 miesięcy więzienia. 

&oxav kinoteatru 

[ , Blałogród, 23 grudnia 
tPolska Aeencja Telegraficzna) 

Dziś w nocy po skończonem przed­
stawieniu wybuchł pożar w budynku 
kinoteatru, znajdującego się w centrum 
fniasta. Ogień zniszczył zupełnie salę te 
atralną. 

Podczas gaszenia pożaru dwóch stra 
żaków zostało ranionych. 

namacalne — fakt rywalizacji politycz­
nej anglo - amerykańskie] jest już sam 
przez się znamienny dla Niemiec i dyk­
tujący im politykę lawirowania 1 nie­
ustannego ciągnienia korzyści 

Drugim ważnym czynnikiem kształ­
towania się stosunków międzynarodo­
wych jest Japonją. Przy dzisiejszym 
„ostrym" kursie spółzawodnlctwa Lon­
dynu i Waszyngtonu ten czynnik posia­
da niepoślednią wagę. Nie ulega kwc-
stji, że zbliżenie angielsko - japońskie 
jest kwesłją najbliższej przyszłości, a 
będzie to jeszcze jeden moment, sprzy­
jający pogłębieniu się przepaści pomię­
dzy dwoma największeml blokami poli-

tyczneml, jakie zna dotychczas historia. 
Jeanem słowem, okres obecny jest 

nie okresem pacyfikacji stosunków, ale 
właśnie dobą gorączkowych przygoto­
wań do nowych olbrzymich zmagań na­
rodów. W tym kierunku Idzie cały roz­
wój nowoczesnej techniki 1 w 10 iat po 
zakończeniu wojny zajmujemy się pro­
blemami gazów trujących z takim sa­
mym ferworem, jak podczas przełomo­
wego okresu walk na froncie zachód 
nim... W wielkiej skali historycznej, kle 
dy czas mierzy się conajmnłej dziesię­
cioleciami, można powiedzieć, źe pokój 
nie był właśnie nigdy zawierany, że 
raczej uczyniono z wielkim hałasem, 

ale małym pożytkiem zawieszenie bro 
ni, małą przerwę w działaniach wojen 
nych, aby bardzie] gruntownie rozej­
rzeć się w sytuacji politycznej i staran­
niej przygotować akcję bojową przy po 
mocy nieznane] dotychczas doskonało­
ści i biegłości w mordowaniu. 

• * . 

Mundus vult declpł... Łagodnie 
świecą światełka na zielonych drzew­
kach i płyną tony kolendy. Bezkrese po 
la Europy zaległ biały całun śniegowy. 
Majestatyczny spokój zapanował na zie 
ml 1 w niebiosach. Tylko duch ludzki 
nie zna spokoju ani ciszy, świętości ni 
radości niepokalanej. R. 

Stalin pogodził się z Trockim 
Radek obejmuje kierownictwo „Izwiestji". 

Trocki zastępcą Cziczerina. 
Berlin, 23 grudnia 

Z kół zbliżonych do kierunku opozy 
cjonistów komunistycznych (kierunek 
Trockiego) korespondent Wasz dowia­
duje się, że w tych dniach doszło do po­
rozumienia pomiędzy Stalinem a przed­
stawicielami kierunku opozycyjnego, 
czego dowodem jest cały szereg bardzo 
doniosłych przesunięć administracji pań 
stwowej Rosji sowieckiej, co pociągnie 

za sobą niewątpliwie bardzo poważne 
następstwa natury personalnej. 

Jak się okazuje Stalin zagrożony 
przez prawicową opozycję Rykowa, po 
rozumiał się z przedstawicielami kierun 
ku Trockiego, następstwem czego jest 
fakt, Iż Trocki w tej chwili nie znajduje 
się już w Wiernem, lecz w miejscowo­
ści Suchum na Kaukazie. 

Naczelne kierownictwo „Izwiestji" 

Nieuzasadnione ataki niemieckie 
n a ministra Zalestiieóo. 

Berlin, 22 grudnia. 
Komunikat o wczorajszem posiedze­

niu gabinetu Rzeszy podaje prasa dzi­
siejsza bez ikomentarzy. Jedynie dzienni 
ki Hugenbergowskie zaznaczają, że mini 
ster Stresemann w sprawozdaniu swem 
miał podobno popierać gorąco projekt 
utworzenia komisji likwidacyjnej dla 
Nadrenji, określając tę komisję jako in­
stancję rozjemczą. Natomiast oficjalny 
organ niemieckiej partji ludowej „Natio 
nal— Liberale-Konrespondenz", której 
przewodniczącym jest minister Stresse-
rnann, ogłasza obszerne informacje o wy 
nikach rokowań lugańskich, odzwier­
ciedlające w pewnej mierze stanowisko 
ministra Stresemanna, zajęte na "wczora-
rajszym posiedzeniu gabinetu. Korespon 
dencja wskazuje, że jeżeli prasa między 
narodowa kładła tak wielki nacisk na 
oświadczenie trzech ministrów, iż wszel 
kiemi sposobami dążyć będą do osiatecz 
nej likwidacji trudności, pozostałych po 
wojnie, to słowa te oznaczać mogą bar­
dzo wiele lub też nic. W rozmowach lu-

gańskich, jak oświadcza National-Libe-
rale - Korrespondenz, poruszona miała 
być również idea ewakuacji stopniowej, 
która miałaby się odbywać etapami. 
Idea ta jednak traktowana była zupełnie 
oddzielnie. W sprawie komisji konstata 
cyjnej korespondencja wyraża nadzieję, 
że pomysł ten zostanie odrzucony, lub 
przynajmniej działalność komisji ograni­
czona zostanie do r. 1935, oraz że zna-
leść się muszą inne drogi i sposoby usu­
nięcia istniejących trudności. Anglją i 
Francja muszą zrozumieć, że utworzenie 
komisji stałej spotka się w Niemczech z 
jednolitym frontem odpornym od komu­

nistów do niemiecko - narodowych. 
Wspominając o mowie ministra Zales­
kiego korespondencja z naciskiem twier 
dzi, ie był to niespodziewany napad, u-
rządzony z zasadzki przez delegację pol 
ską, i że atak ten delegaq'a polska przy­
gotowała starannie, rozpowszechniając 
na krótko przed mową ministra Zaleskie 
go druki propagandystyczne, zawierają 
ce opis finansowego rozwoju Polski. 

Zderzenie pociągu z samochodem 
S z o f e r z a b i ł y , wła&cicteł s a m o c h o d u 

e f e z k o r a n n y . 

objąć miał przedwczoraj Radek - Sobel-
sohn, zaś przewodniczącym sowietu 
moskiewskiego został mianowany Molo 
tow. Przewidziane są dalsze bardzo do­
niosłe zmiany na głównych stanowis­
kach państwowych. I tak komisarzem 
spraw zagranicznych w miejsce Czlczc 
rina, zarazem przewodniczącym głów 
nej rady gospodarczej ma zostać Troc 
ki, zaś dowódcą armji sowieckiej Ows:. 
jenko, który przez dłuższy czas był po 
słem sowieckim w Pradze, a ostatni 
posłem sowieckim w Kownie. 

Chleba w Moskwie 
jest poddostatkiem. 
(fali tn>ievclx.i ttomanUtat 

san)iectzi. 
Moskwa, 23 grudnia 

Pomimo ostatnich komunikatów. 
Tassa, donoszących o faktyczny; 
stanie aprowizacji w Moskwie, csęś 
prasy zagranicznej w dalszym ciągu 
mieszczą szereg zmyślonych wiadu 
ści o głodzie i rozruchach w Moskw 
Agencja Tass raz jeszcze w sposób k. 
tegoryczny zaprzecza tego rodzaju zn 
ślonym informacjom. Nie było żadni 
głodu ani w Moskwie ani gdziekolw 
indziej na terenie Z. S. R. R. Zaopatr 
wanie Moskwy w żywność odbywa s' 
bez przerwy. Pewien brak pieczyv, 
który dał się zauważyć w ostatnk 
działem mąki między te dzielnice, lei 
spowodowany został nierównym ro.' 
działem mąki między te dzielnice, zost;> 
ostatecznie usunięty. Obecnie chleba w 
Moskwie jest poddostatkiem. 

Kraków, 23 grudnia. 
Z Nowego Sącza donoszą, że w miej 

scowości Chełmie pod Nowym Sączem 
miała miejsce katastrofa, spowodowana 
zderzeniem się pociągu osobowego z sa 
mochodem. 

Samochód marki „Tatra" prowadzo 
ny przez szofera Władysława Gawlikie 
wicza. wiozacv właściciela tego samo­

chodu Marcinkiewicza, inżyniera rafi­
nerii nafty w Milanowej, zderzył się z 
pociągiem, który zdążał z Milanowej do 
Nowego Sącza. 

Skutki zderzenia były straszne. Szo­
fer Gawlikiewicz został zabity na miej­
scu, inż. Marcinkiewicz zaś odniósł głę­
boką ranę głowy i doznał złamania rę­
ki. 

Harriman wykupuje przemysł hutniczy 
n o G o f n y m Ś l ą s k u . 

Katowice 23 grudnia ,sku niemieckim. Do koncernu tego nale 
ż ą : Ober - Bedarf, Ober - Eisen Don-
nersmarkhiitte. Dominującą rolę w Ober 
Bedarf odgrywają kapitały hr. Balle-
stróma, zaangażowanego także w prze 
myślę żelaznym na polskim Śląsku. 

Oczywiście krążą tylko takie pogło­
ski w sferach przemysłowych, których 

Jak się Wasz korespondent dowiadu 
je w Berlinie toczyć się mają rokowa­
nia pomiędzy przedstawicielstwem t. 
zw. „Oberschlesische vereinigte łitit-
tenwerke" na niemieckim Śląsku a gru­
pą liarrimana. 

ZNIŻKA CEN. 
Chcąc zareklamować nowoo tworzony 
nasz oddział w Łodzi oraz uprzystęp­
nić wyroby nasze najszerszym aferom 

miasta postanowiliśmy 

Ceny mocno zreduKowane 
K a l n e O P B męskie od zł. 9 .50. 
ilHlUSIaiE dziecinne . . 4 . 5 0 . 

lei. 
60-22. 

^^^^^^^^^^^^^^^^ 

„Oberschlesische vereinigte Htitten 
werke" są olbrrzymim koncernem obej- j na razie trudno stwierdzić, 
mującym cały przemysł hutniczy na Ślą 

Ł 

# » 

Śniegowce od zł. 18. 
jedyne w Łodzi źródło luksusów 
ostatniego krzyku mody śniegowców. 

B. BOY i S-ka 
Lód z, P i o t r k o w s k a 154 

WAUSZAWA. Senatorska 31. 
P.S. Każdy kupujący O T R Z Y M A be>C-
tri t . i o upominek od naszej firmy. ^ 
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D Z I Ś I D N I N A S T Ę P N Y C H ! 
Kolorowa i ekscytująca rewja pikanterjł, sensacji, seksualnego wyuzdania i emocjonujące! awaniu. 

Y O S H I W A R A 
B R I O I D A H E L M W roił głównej bohaterka filmów 

.ALRAUNE" I w M » Ł i r Ń S T W 0 1 ' 
niesamowita swą urodą 

Potężny film o pijanym statku, na którego pokładzie splotły sie. ze sobą w leden koszmarny krąg: zbrodnia 1 rozpusta 
demoniczna intryga I naj.zystsza miłość. 

I l u s t r a c j a m u z y c z n a p o d b a t . A. C z u d n o w s k i e g o . 
k* cena w s z y s t k i c h 

mie j sc O D G O D Z . 1 2 - E Ł D O G O D Z . 3 E J 
P o c z ą t e k o g o d z . 1 2 - e j w p o l . 

G R . i 1 Z L . 

IKI naionwszei konstrukcji ] 
selektywne), łatwe w 
ohsludzena dogodnych 

warunkach 
poleca H GOTblBOWSKI 

Z G T E R S H A 3 0 : . TEL. 63-71. 
Wszelkie części składowe do budowy odbiorników 

i ładowanie akumulatorów. 
J I M U R V I I T I R O . R » , J Ł X X N I \ . \ „ N » \ * O J U 

PONIEDZIAŁEK. 24-fo GRUDNIA. 
16.50 Komunikat meteorologiczny, nadpro­

gram. 
17.15—18.15 Audycja dla dzieci. 
20.30 Audycja wspólna dla wszystkich poł-

łdch s tacyj . Transmlsie 2r>mlnutowe z WUna, 
Cątowic ' Poznania , Krakowa 1 W a r s z a w y . W 

.łrogramie kołendy, śpiewane 1 mówione. 
24.00 Transmisja pasterki z Katowic. 

tut NADESZŁY ©DOLOIITLLIL 

% h, 3 i 3 W 
W v ł a . c x n a sprzedaż 

R A D I O FTUOION R'V?T 
(Gmach Grand-Hotelu) T e l e f o n 63-71 

WTOREK. 25-zo GRUDNIA. 
t0.15—11.45 Transmisja nabożeństwa z Katedry 
Poznańskiej. 

17.00—18.00 Słuchowisko dla dzieci z P o ­
znania. 

19.00—20.15 Koncert z Krakowa. 
J1.0O—22.00 Słuchowisko ..Misterium Bożego Na 
rodzenia" M. Limanowskiego (Transmisja 
Wilna). 

Napad bandycki wAIehsand 
&oiicia test na tropie S P R A W C Ó W . 

TECHNICZNE ZAKŁADY 

A U D I O F O N 
Właściciele 

Bolesław Miller i Albert Bartosz 
Poleca własnej konstrukcji odbiorniki, ra­
dowe, aparaty anodowe do sieci elek-
irycznej tNetzans: hlussgerate) w najlep­
szym i solidnem wykonaniu. O P R Ó V Z tego 

polecamy wszlkie części składowe. 
S k l e p s p r z e d a ż y : 

ul. Piotrkowska 166, tel 56 87, front. 
F a b r y k a i K a n t o r : 

ul. bw. Anny 29, tel. 57-70. 

Ubiegłej nocy Aleksandrów pod Ło­
dzią był terenem zuchwałego napadu za 
maskowanych bandytów, którzy dokona 
li napadu rabunkowego na kupców Szla 
mę Wołkowicza, zamieszkałego przy ul. 
Kościelnej nr. 16. 

Dochodziła godzina 11 wieczór, kie­
dy do mieszkania kupca manufaktury 
Szlamy Wołkowicza 

ktoś zapukał. 
Nie zdziwił się bynajmniej temu właści­
ciel mieszkania, ponieważ był przyzwy­
czajony, ze nawet o tej porze, zgłaszali 
się doń kupcy celem poczynienia zaku­
pów. Ponieważ był to okres przedświą­
teczny, nie ulegało wątpliwości, kto i 
po co doń przychodzi o tej porze, 

W mieszkaniu Wołkowicza znajdo­
wał się podówczas szwagier, oraz żona 
Matka, która, po odbyciu połogu, prze­
bywała jeszcze w łóżku. 

Do drzwi podszedł sam Wołkowicz i 
po otwarciu ich... skamieniał. W 
drzwiach stało 

dwóch drabów 
z których jeden trzymał w ręce rewol­
wer, skierowany w Wołkowicza, drugi 
zaś miał latarkę. 

Osobnicy, ci natychmiast wtargnęli 
do mieszkania i po zatarasowaniu drzwi 
steroryzowati mieszkańców. Pierwszy 

z nich zagroził że jeśli ktoś odważy się 
krzyknąć lub wołać o pomoc padnie tru­
pem na miejscu. 

Obaj bandyci byli zamaskowani, a 
mianowicie 
twarze Ich przysłaniały chusteczki od B O 

sa. 
Pierwszy bandy ta.grożąc rewolwerem, 
zażądał wydania pieniędzy. Gdy Wołko 

i więź wyjął z kieszeni 50 złotych, ten 
I zmierzył go ostrym wzrokiem i głosem 
dobitnym kazał sobie pokazać wszystkie 
szuflady. Bandyci przetrząsnęli wszyst­
ko w pierwszym pokoju, a gdy tu nicze­
go nie znaleźli, wtargnęli do drugiego 
pokoju, gdzie na łóżku leżała żona Woł­
kowicza. Małka. Na widok zamaskowa­
nych bandytów kobieta zemdlała i odzy 
skała przytomność dopiero wtedy, gdy 
bandyci z mieszkania wyszli. 

Napastnicy, splądrowawszy wszyst­
kie szaty stojące w tym pokoju, w jednej 
z szuflad znaleźli jeszcze 250 złotych, 
które zabrali. 

Po dokonaniu rabunku, bandyci usi­
łowali wszystkich zamknąć w ostatnim 
pokoju, lecz szwagier Wołkowicza, zda­
jąc sobie z tego sprawę, uprzednio odsu 

OTWARCIE KINO - TEATRU „BAJKA". 
Dnia 25-go b m. nastąpi uroczyste otwarcie 

nowe) placówki kulturalnej i rozrywkowej dla 
, /crokich rzesz kino • teatru „Bajka" przy ul. 
Franciszkańskiej 31* . 

Kierownictwo lego nowego przybytku szta-
ki spoczywa w ręku Uk wybitnego fachowca, ja 
kim jest długoletni dyrektor kina „Casina" p . 
Wacław Gąd^yński oraz p Józet Białkowski, co 
stanowi pełną gwarancję, t e kino to stać będzie 
na wysokim poziomie »rlystycznyrn Inauguruje 
tntoa wslras.IJA.cy E I . m a i osnuły na tle trage­
dii b r z n i b u l n y c h których los pchnął » samion* 
łbrodni p . t „Skazańca", 

nął rygiel górny i dolny u drzwi i wobec 
tego w chwili, gdy bandyci zamknąwszy 
ich w pokoju na klucz opuścili mieszka­
nie, drzwi od tego pokoju jednym ru­
chem ręki otworzył i wybiegł za napast­
nikami, głośno wołając: 

ratunku! bandyci! trzymać Ich! 
Na krzyk ten zewsząd poczęli wybiegać 
mieszkańcy okolicznych domów. Tutaj 
na podwórzu bandyci, oddali w kierunku 
szwagra Wołkowicza strzał rewolwero­
wy i wybiegli na ulicę. Mimo broni, jaką 
posiadali bandyci, w pogoń za nimi puś­
cił się w pierwszym rzędzie odważny 
szwagier Wołkowicza, a za nim zdążakj 
sąsiedzi, wzywając do zatrzymania ban­
dytów. 

Na wieść o napadzie bandyckim, po­
sterunek policyjny w Aleksandrowie na­
tychmiast skomunikował się z komendą 
poliq'i w Łodzi i na miejsce napadu ban 
dyckiego wyjechali z Lodzi, komendant 

Bolicji łódzkiej p. podinspektor Elsesser-
iedzielski, komendant urzędu śledczego 

w Łodzi p.podinspektor Nosek, oraz ko­
mendant policji powiatowej komisarz No 
wak z policją pieszą i konną. 

W chwilę później Aleksandrów zo­
stał otoczony zewsząd policją pieszą i 
konną tworząc pierścień. Dokonano are 
sztowania kilku podejrzanych • osobni 
ków, oraz między innemi przytrzymano 
włóczęgę, mocno podejrzanego. 

Jak się dowiadujemy, 
policja fest już na tropie 

sprawców napadu bandyckiego. 
Należy przypuszczać, że w powiecie 

grasuje zorganizowana banda zbrodnia­
rzy która według wszelkiego prawdopodo 
bieństwa dokonała analogicznego napa­
du na kupca w Konstantynowie, gdzie 
jak wiadomo został śmiertelnie postrze­
lony, a następnie zmarł syn kupca Lejb 
Kołnierz. 

W związku z napadem bandyckim na 
mieszkanie Wołkowicza, wśród miesz­
kańców Aleksandrowa panuje niebywałe 
poruszenie i zdenerwowanie. 

Dr. med. 

J. POLAK 
Choroby wewnetrrne 

specjalność: choroby allergiczne (astma oskrzelo­
wa, pokrzywka, arlretyzm). 

Piotrkowska 121, m, 3 fr. II p. 
(al. 64 — 21. przy'ninie od 11-eł do 1-e] 

MA MOC SYLWESTROWA 
Koniaki 

W.na s z a m p a ń s k i e 
W.na d o k r u s z o n ó w 

P o n c z o r y g i n a l n y s z w e d z k i i k r a j o w y 
R u m y i Araki 

najtaniej nabyć można u 

Braci IGHAT9W1CZ. 
UWAGA: Koniaki, wino I szampany vr oryginalnych skrzyneczkach po 12 butelek 

po cenie burtowej. 

< F T F \ T R 
MUZYKA / H U K A 
TEATR MIEJSKL 

Repertuar świąteczny. 
Wtorek jedno przedstawienie: „Broadway 

Początek o godz. 3 . 30 
Kasa otwarta od godz. 6 wlecę, w teatrze, 
ś roda trzy przedstawienia: o godz 12 w . p r . , 

bajeczka dla dzteoi „Długonosy Karzełek i Km 
lewna Gąska" — po cenach najniższych; 

O godz. 3 i pół popołudniu po cenach p 
lernych — „Księżniczka Turandot" . 

O godz. 8 m. 45 po raz trzeci „Broadway" 
Kasa na bajeczkę czynna od 10 RANO w gi 

cbu teatru przy ul. Cegielnianej, na inne pr.:* 
stawienia od 12 w pol do 2 popoł. w Cuki. 
Gostomskiego, potem w gmachu teatru. 

Czwartek o godz. 8.30 po raz o ,titni n r . pi 
stawieniu wieczorowem „Kupiec Wenecki" . 

Ceny popu la rna . ' ^' ^ - V . ' '<' t *'"' 

TEATR KAMERALNY: 
eper tóai świąteczny^ 

Wtorek jedno przedstawienie: o godz. 9 w 
„Sekretarka Pana Prezesa". 

Kasa czynna od 6 wieczorem. 
Środa dwa przedstawienia: o godz. 5 popoh: 

dniu po cenach zniżonych „Simona", 
Wiecz. o godz. 9 „Sekretarka. Pana i P R E Z E S I : : 

Kasa czynna od 12 do 2 popob w Cukierni 
Gostomskiego, potem od 4 popołudniu w kasi 
Teatru , przy ul. Traugutta. 

Czwartek godz, 9 „Sekretarka Pana Pr< 
zeta" , ;/ / ? j 

Wesołek Sylwestrowy w Teatrze Miejskim. ':• 
Dorocznym zwyczajom artyści teatru Miej 

skiego występują w Noc Sylwestrową z ; trady­
cyjnym Wesołkiem. 

Dwa nocne przedstawienia o godz. 12 hrai 
2,15 w nocy. 

Na program złożą się najnowsze szlagu 
kabaretów i teatrzyków europejskich w wyko­
naniu ulubieńców łódzkiej publiczności oraz d 1 

angażowanych sił baletowych. 
Kierownictwo artystyczno - literackie spo-

erywa w niezawodnych r«jk (ch r t - > y . . - iŁ K.-m t . 
tego Tatarkiewicza. Udział całego'' zespołu' Zwię!. 
szona orkiestra jazzbandowa pod kier. Zygi i r ; 
P 'ałostockiego. 

Dekoracje i kostjumy pomysłu Konsfanlt • 
Mackiewicza. Bilety do nabycia w Kasie Zan 
wlań. \ X'; f 

TEATR POPUI ARNY. 
W poniedziałek wigilijny przedstawienie z* 

wleszone. 
Repertuar świąteczny przedstawia s:ę nastę­

pująco; We wtorek, środę, czwartek i piątek « 
godz. 8.30 wiecz. „Jojne Firulkes". 

I Pod citoifite 
w ka>dym domu powinna 

znaleźć się książkal 

KUP JĄ U/ KSIĘGARNI , 

PIOTRKOWSKA 

http://wslras.ija.cy
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Wig. Irminy P. 
Boże Narodzenie 

Wschód słońca o tf. 7,43 
Zachód słońca o (J. 3.28 
wschód ks. o i. 1.00 
Zachód ks. o «. 4.35 
Diufcsc dnia: 9.33 
Ubyło dnia: 10.48 

Gwiazdka dla mieszkańców przedmieść. 
Z dniem I stycznia obowiązywał zacznie u(£ona 

tary/a ppdmieis&a. 

Wszystkim Czytelnikom 
i Przyiaciołom naszego 
Dtsma składa serdeczne 
życzenia 

wesołych świąt 
Redakcja „Republiki". 

W sobotę dnia 22 b m odbyła się w 
mag strać e m Lodź, konferencja, w kió 
rej wzięli udz al przedstawiciele tram­
wajów podm eiskich w osobach dyr. 
Oerlicza i radcy pralnego Łyszkow-
skiego oraz przedstawiciele miasta — 
wiceprezydent Rapalski. radca prawny 
magistratu adw. Żelazowski i inż Brzo­
zowski oraz pr/edstaw cielt tramwajów 
miejskich w osobach: wice - dyrektora 
Ringa i radcy prawnego adw. Stożkow-
sk'cgo. 

Pertraktacje toczyły s«ę na temat za 
warcia umowy tramwajów miejskich i 
podmejskich z mag stratem m. Lodzi. 

Umowa ta przewiduje wprowadzenie 
t. zw. 

biletów kombinowanych 
na tramwajach miejskich i podmiej­
skich. 

| Obradv toczyły s«ę b. opornie. Je­
dnego z pu-ik tów wystawionych przez 
tramwaje miejsk e me chciały zaakcep­
tować tramwaje podmiejskie. Umowa re 
guluje wzajemny rozrachunek pomiędzy 
temi tramwajami. Na zasadzie biletów 
komb nowanych pasażerowie z linij do­
jazdowych, mają prawo korzystać z 
przejazdu tramwajami mejskiemł, z 
uwzględnieniem jednorazowego przesia 
dania w kierunku naprzód. Bilet taki kr> 
sztuje 30 gr.. podczas gdy obecnie płac' 
s ę w Łodzi 25 gr., a na dojazdowych 
10 gr. 

Chodziło zatem jedyn'e o wprowa­
dzenie oszczędności w wysokości 5 gr. 
Bilety kombinowane sprzedawane będą 
w tramwajach miejskich, lub dojazdo­
wych. Obowiązywać one będą od dnia 
I stvc?n :a 1929 r. O zrealizowanie tej u-

Jahie s p r a w y 

« a f a # r r f a f f l | tenliala i « # i s -
> o x i i < u c u s f a r o s i r o a £rinlx.-

Wobec ciągłych nieporozumień, ja-
:'e wynikają przy załatwianiu niektó-
'/ch spraw należących do zakresu kom-
etencji starostwa grodzkiego, wyjaśnia 

ny co następuje: 
Wszystkie sprawy, związane z uzys-

faniem paszportów zagranicznych z za-
^twianiem spraw widowiskowych, cu-
goziemców oraz wojskowych należą 
yłącznie do kompetencji centrali staro 
w a grodzkiego. 

Natomiast, sprawy związane z poś-
adczeniem obywatelstwa, wydawanie 

zwodów osobistych krajowych wyda­
nie zezwoleń na broń, sprawv karno-
ntinistracyjne. sprawy porządku bu­
janego i sanitarnego, sprawy emery-
nę'\ świadectwa niekaralności itp są 
•twiane przez obie ekspozytury sta-

•twa grodzkiego w Lodzi (I ekspozy-
•a: PI. Kościelny 4 druga eksp.: Mo­
czki 8). W 1 ekspozyturze mogą zała­

mać te sprawy osoby zamieszkałe na 
"enie 1, 2, 3 i 4 komisariatu p.p., w eks 

yturze TI osoby zamieszkałe na tere-
I 5. 6, 7. 10 i 12 komisariatu p. p., 
aszcie w centrali starostwa grodzkie-
— osoby, zamieszkałe na terenie 8, 
*t„ 13, i 14 komisarjatu p. p 

S i r a K w a katastrofa budowlana 
ZawaSi to S K « Ę c o l e i»Sucsfro d o m u 

!>• zif u ł . J E 6 r a w i e | . 
Ubiegłej nocy około godziny 3 lokatorzy domu przy ul. Żórawief na Bała­

tach zostali zbudzeni ze snu straszliwym hukiem, wskutek którego zadrżała w 
posadach cala posesja. Jak się okazało, podłoga na 1 piętrze załamała się i ro­
dzina zamieszkała na 1 piętrze, wraz z meblami i gruzem, spadla aa parter. 

Prczra/liwy huk zaalarmował wszystkich mieszkańców domu, którzy niez­
włocznie pośpieszyli na pomoc nieszcze Uiwym. Z pod gruzów wydobyto Olgę 
Szulc, 3-lelniego jej syna Ryszarda, w stnn'e pożalowania godnym. Oboje od­
nieśli szereg ciężkich uszkodzeń ciała i w stanie ciężkim przewieziono icb do 
szpitala w Radogoszczu. Poza lem wezwane pogotowie ratunkowe udzieliło po­
mocy 6 osobom poszkodowanym, które również ucierpiały wskutek katastrofy. 

Powiadomione o powyższem władze policyjne natychmiast przybyły aa 
mieląca. 

Jak zdołała ustalić komisja, dom ten, wskutek zarysowania sie wszystkich 
ścian, grozi w każdej chwili, runięciom i wobec tego władze bezp:cczeńslwa na­
kazały natychmiast opuścić mieszkania wszystkim lokatorom tego domu, 

Energiczne dochodzenie w tej spra wie trwa. 

mowy magstrat m. Łodzi walczył przez 
cały rok. 

Po długie] dyskusji obydwie strony 
zgodziły się na podpsatiie umowy. Pe­
wną tylko_ trudność w tym kierunki: 
pizedstawiała sprawa zastosowania b ' -
letów t. zw. kombinowanych na ode 
ka 

od Konstantynowa do Brusa. 
gdyż na tej 1 nji tramwaje miejskie n«e 
mierzały wprowadzić taryfy ulgowej. 
Ostatecznie uzgodniono stanowiska. Li­
trowa zatem została podp sana przez 
wszystkich uczestników, poczem prze­
kazana magistratowi który w godzinach 
wieczorowych umowę tę zaakceptował. 
Wymaga ona jeszcze aprobaty rady 
miejsk ej. 

Dz'eki tym długotrwałym pertrakta­
cjom i zabiegom magistratu m. Łodzi, 
tak pożyteczna umowa, wprowadzająca 
znaczne udogodnienia dla mieszkańców 
peryferp' miasta, zmuszonych korzystać 
z komunikacj tramwajów podmiejskich 
i rrrejskich, została wreszcie zrealizo­
wana. 

N a s t ę p n y n u m e r RE­
PUBLIKI u U a t e s i ę w 
c z w a r t e k , 2 7 grudnia . 

' J ił)* w. 

w. 

Przechodząc przez ulica 
rozejrzy! s'ę uważnie unik­
niesz kalectwa I śmierci. 

"ŁR;V • -* - - - - -

T ę c z a " Kraków, Czarnowiejska 72. 

D y t u r g o p i e k . 
D>ls, w nonledt ati-k dyrurula apteki : M 

Lipca (Piotrkowska 193). E. Millera Piotrkow­
ska 46). W. Oroszkowskiezo (Konstantynow­
ska 15). A. Perelmana (Cezielnlana 64). H Nrc 
wiarowskleco (Aleksandrowska 37), S. Janko 
lewicza (Stary Rynek 9 ) (b). 

Jn t ro . w e wtorek dyżuroja apteW: L. 
wtowskiego (Piotrkowska 309). S. Hambu 
(Olówna 50). B. (JŁUCHOWSKLEKO (Narutowl. 
nr. 4) J Sl tklewkza (Kopernika 26). A. Cli 
remzy (Pomorska 10). A. Potasza (Plac K 
cielny 10). (b). 

W e srode dyżurują apteki: N. Cpsztsztei: 
(Piotrkowska 225). M. Bartoszewsklejo (Pi> 
kowska 95). M. RozenWuma (Ceelelnlana 11 
Gorfeina (Wschodnia. 54). J. Koprowskie 
Nowomlejska 15) (b). 

• 

Z a k o p a n e ! 
Peasiooat „ZDRÓJ" E. lutltja 

poleca pokoie komfortowo urządzone, łazferii. 
tartsy. — Wykwintna pensla rytualna. — O 

przystępne. 

Legenda wschodnia. 
„Na Szlpkk. wsio spokojno!",-

1 zawołał Maharadża Bujdystanu 
He i ego Wezyra I zapytał: 

• Cóż się stało?.... 
— Ty wiesz, o Panie Panów i Wład-
Władców... 
— A więc chcę wiedzieć, czy i ty 

« 2 ? . . . 
— O Panie, dziś rano zamordowany 

'^af handlarz dywanów... 
—- Czy morderca został powie­

m y ? - . 
•— Nie. nie schwytano go!.. 
*— Więc kto jest winien?... Winowaj 
rousl być ukarany!... 
namyślił się na chwile wielki We­

zyr, poczem, rozjaśniwszy twarz, od­
parł: 

— To wszystko zawiniły gazety.... 
One. opisując szczegóły zbrodni, wpły­
wają na wzrost przestępczości... 

— A więc zamknąć wszystkie ga­
zety — nakazał Pan Panów i Władca 
Władców... 

I stało się, jako życzył sobie wielki 
Maharadża... 

Pisma zostały zamknięte... Reporte­
rów oddano na pożarcie szakalom i hy-
jenom... Maszyny drukarskie zdemolo­
wano. 

Prawdziwy winowajca został przy­
kładnie ukarany. 

II. 
I zawołał Maharadża Bujdystanu 

wielkiego Wezyra i zapytał go: 
— Słyszałem, że znów... 
— Tak, Panie. Zamordowano wczo­

raj handlarza bananów, a córkę jego 
zgwałcono siedem razy... 

— Czy zbrodniarze poddani zostali 
torturowaniu kołem? 

— Nie, b Panie!... Uciekli... 
— Więc kto zawinił?.. Sprawcy.mu­

szą być ukarani... 
— To kina. o Panie! Sensacyjne fil­

my rodzą przestępców!... 

— Zamknąć kina! — padł rozkaz 
srogiego lecz sprawiedliwego Władcy. 

I stało się, jako nakazał wielki Ma­
haradża. 

Kina zostały zamknięte... Filmy spa­
lono... 

Prawdziwy winowajca został przy­
kładnie ukarany... 

iii. 
I znów zawołał Maharadża Bujdy­

stanu wielkiego Wezyra. Ale zaledwie 
na twarz jego spojrzał, wyczyta! z niej 
wszystko: 

— Ile osób? 
— Sześć!... W dziki sposób zostali 

zamordowani, a następnie ograbieni 
— Zbrodniarze siedzą w lochu? 
— Nie! Uciekli!... 
— Kto jest winowajca? , 
— To literatura, o Panie Panów T... 

Książki szerzą kult niemoralnościl... Pi­
sarze lubują się w atmosferze zbrodni i 
zapachu krwi. 

I huknął wielki Maharadża pięścią 
w stół i zawyrokował: 

— Zrobić z tem porządek!... 
I stało się: 
Książki zostały spalone na stosie, a, 

księgarzy potopiono w kanale. 

Prawdziwy winowajca zosta? ni 
kładnie ukarany. 

rv. 
Udy wielki Wezyr wszedł blady 

trup, Maharadża krzyknął: 
— Morderstwo!... 

— Tak... Trzy rodziny!.. Zbrodniarz 
uciekli!... Cały Bujdystan mówi o m< 
dzie, chociaż niema ani gazet ani ks: 
żek, ani kin!... Gdzie się ruszę, slys • 
rozmowy na ten temat... Nie mam ar 
chwili spokoju... Telefon mi obrywaj 
Nie mogę ani jeść. ani spać. ani chód 
do haremu!... Bujdystan gada, gaci 
gada !.-

Sponsowiał wielki Maharadża i ki 
knął strasznym głosem: 

— Wyrwać wszystkim mieszkano-
mieszkankom Języki I.-

I stało się wedle woli Maharad 
Pana Panów i Władcy Władców!... 

1 wyrwano języki wszystkim ludz 
w Bujdystanie a prócz tego żydom . 
cięto ręce, aby byli zupelnemi nierr 
wami... 

I spokój zapanował w Bujdystan 
Wielki Maharadża nie usłyszał 

wiccci ani słowa o żadnej zbrodni... 
W. LAK 
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Kącik dla nafi. 
Motto: Prawda zwycięża. 

W powodzi artykułów gospodarstwa 
domowego, masowo rzucanych na ry- j 
nek, trudno przychodzi niejednej z Pań 
Gospodyń zorjentować sie. a zatem od­
różnić dokładnie dobre od złego, od do­
brego zaś najlepsze. Jeżeli już przy za­
kupach produktów spożywczych i t. p. 
wybór sprawia tyle kłopotu, to cóż do­
piero mówić o trudnośc ;ach przy kup­
nie jakiegoś artykułu fabrycznego, o 
którego wartości nie można sa.d'ić z 
zewnętrznego wyglądu. Najtrudniej je­
dnak jest zorjentować się w artyku­
łach chemicznych, jak np. środki do 
prania. 

Celem ułatwienia szerokim masoni 
publiczności wyboru i zapewnień.a sta-

• jednakowej jakości danego artykułu, 
zaopatrują poważne firmy, na wzór kra-
ów zachodnich, wyroby swe w znaki j 
"chronne. czyli „marki". Artykuł „mar-' 
, u w y " jest zawsze tej samej i stałej ja-
ości I posiada zawsze jednakowe opa­

kowanie oraz markę. 
Ogólnie znanym I najpopularniej-
rti z pośród artykułów markowych 

•v Polsce jest środek samopiorący „ka­
nn", wyrabiany przez firmę „Prze-

nysl Tłuszczowy Schleht Sp. Akc", 
.ijwfększą krajową wytwórnię tej bran 
y. Gdziekolwiek Kadion zostanie naby-
'. czy w Warszawie, czy w Katowi-! 
..ch, we Lwowie, Wilnie lub Ppznanlu,' 

mieście, czy w malej wiosce, jauoić 
jest zawsze jednakowa. Poniżej po­

solimy sobie podać do wiadomości Sz. 1 

an Gospodyń kilka szczegółów o Ra-
onie: I 

Radion jest bardzo udatnem połączę 
iem skoncentrowanego środka do pra-
a i do bielenia, redukuje prace rąk w 
równaniu ze zwykłem pran.em, do 

.iniinum, pierze więc właściwie sam, 
obce czego stale jest używany przez 
tki tysięcy obarczonych pracą gospo­
s i . Bezkonkurencyjny ten środek zdo 
, wa codzień większe zastępy zwolen-, 
'czek. Kto raz przekonał się o zaletach 
adionu — używa go stale. Nietylko Pa 

Gospodynie, ale również i kupcy 
zyjęli z zadowoleniem pojawienie się 
sprzedaży tego artykułu, odpowiada­

n o dzisiejszym wymaganiom i da- 1 

oego im możność zaofiarowania pu-
ności artykułu rzeczywiście pierw-

rzędnego. Radion netylko że jest zu-
lnie nieszkodliwym jako środek clie-
czny, lecz przeciwnie, przez to że 
/ni tarcie bielizny zbędnem, zaoszczę 
a ją w wysokim stopniu. 
Oprócz naszego samopiorącego środ 
..Radion" jest jednak w sprzedaży 
;ze wiele tak zwanych „proszków 

prania". Proszki takie wyrab;ane są 
i większej części przez firmy nieznane 
awierają przeważnie sodę i inne mało 
itościowe składniki, wobec czego 
sa być używane tylko do moczenia 
lizny, a wartość ich jest zazwyczaj 
:dzo względna. W sprzedaży znajdu-j 
się również zagraniczne proszki do 
.nia. lecz i one nie posiadają żadnych; 
iściwości specjalnych i nie mogą być 
.iżane za środki samopiorące, ponie-
:ż składają się przeważnie z sody I 
.•lonego mydlą. Oczywiście, że środ-
te nie mogą być porównane z na-

1 Radionem. 
Jeżeli Sz. Panie chcą być pewne, że 

ły artykuł rzeczywiście pierwszo-
dny. prosimy zawsze wyraźnie żą-

'ić, 
„Radion firmy Schleht**. 

We własnym interesie Sz. Pań ra­
imy nabywać właśnie ten artykuł i 

dać namówić się do kupna innego, 
komo równie dobrego jak Radion 
idka. Istnieje tylko jeden prawdziwy 
dion — a wyrabia go nasza firma. 

Zwracamy uwagę Sz. Pań na to, 
na paczce prawdziwego Radionu 

.ijduje się nasza marka „Promienie 
neczne", napis „Radion sam pierze" 
! podpis firmy. 
O ile którakolwiek z Sz. Pan dotych 

is jeszcze nie zna Radionu. chętnie 
>ymy wskazówkami, ilustrowaną 
szura oraz bezpłatną próbką Rad.o-

. Wystarczy zawiadomić nas kartą 
.•*tową. 
Mamy nadzieję, ie Sż. Panie życzli-

2 odniosą się do naszych dzisiejszych 
lśnień i że dzięki temu utrwali się > 

:Nr 

W Poniedziałek, dn. s i a n i a 1928 r . 

ódb H dą się w feafrze „SPLENDID" 
3 wielkie artystyczne p zastawienia 

pod hasłem 

PRECZ z TROSKĄ! 
Udział biorą naslęp- artystki i artyści: 

Lucyna MESSAL 
Wladvsław SZCZAWIŃSKI 

Marja MALICKA 
Aleksander WĘGIERKO 
Nina PAWLISZCZEWA 

Feliks PARNELL 
Anna i I Ialina ZABOJKIMA wrazzbaljtcm 

Jan M OZIŃSKI 
Stanisław SIELAMSKI 

Mieczysław KOCHANOWSKI 

00 
d l a I w e g o z d r o w i a 
BIOMAIZ jest to najlepszy środek 
odżywczy i wzmacniający dla dzieci 

' dorosłych 

W« wszystkich a p t o k a c h I d r o g e i j a c b 

Początek przedstawień: 
1-go o godz. 10-ej wiecz. 

11-go o godz. 12-ej w nocy 
111-go o godz. 2-ej w nocy 

10 GWIA7D STOI ICY. 
10 PIĘKNYCH PA! FTN1C. 
10 GODZIN ZA n A WY. 
10 7LOTYCH PU ET. 

Oraz po IS z ł . | 20 z ł . 
10 OOPZINA POCZĄTEK. 

UWAOA: Wszyscy nabywcy biletu na którekolwiek z powyższych przed­
stawień mają p r awo be/phitncKO wejścia na 

WiElką N a r l aratlę S y l w e t o w ą 
w Fiiłtsr/ionT 

P o t a / n n e sale teatru ' . . S P L R N I W r ' o r a z ..FlI.HARMONiH". .Zflpćwjarja,,,,. 
Ar tys ta ' •..Moriklego Oka" Stanis ław S|el.<h\ski. • Ifeny bi le tów. Rzcd 1—5 
zl. 20,—; r z a d . j 6 - 2 o zl | 5 , — , rza.d 2 1 - 2 5 zł. 10. Kup m do łoży paftero-
wej zł 10.—, balkon bóczn* zł.' 10.—, balkon na wprost sceny' ' rza jd 1 1/ łl i' 
1 III zl. 1.5.—. balkon na w p i o s t s c e n y rząd IV i V zt. 10.—. 

Przedsprzedaż biletów odbywać się b ;dz le codziennie w tea t rze .Fplen-
dld" od uodz II-ci rano do godz. 2-ej po pot. oraz od godz. 4 30 po pol 
do 7-ej wieczorem. 

Wołga. 
Wołga 

30-lecie tramwajów łódzkich 
o b c ł t o s l a e o n o w d n i u w c i o r a f s i u « n 

n a d e r E B r o c i a ą i ś c i e . 

Ben Hu 
sezonu 15 29. 

W dniu wczorajszym uroczyście ob 
chodzono 3U-tą roczu.cę tramwajów 
lód k ch. 

Od samego rana tramwaje udekoro­
wane były chorągiewkami i opatrzone 
w tabl-ce z nap:*sem i datami. 

Remiza tramwajowa ozdobiona g'r-
landami i światłami, a przed wjazdem do 
rem zy ustawiono ołtarz polowy. 

i O godz. 8 i pół przybyli do renrzy 
członkowie zarządu K E. Ł.. dyrekcja, 
wiceprezydenci Rapalski i dr. W.eiiń-
ski oraz urzędnicy i pracownicy tram­
wajów. 

Ks. b :skun dr. Tymieniecki odprawił 
mszę przy dźw ękach orkiestry tramwa 
jarzy, poczem wyulosił okol 'cznośc ! owe 
przemówienie, podkreślając dobre s to­
sunki pomiędzy zarządem tramwajów 
a pracownikami i życząc zarówno tej in­
stytucji, jak i jej pracownikom pomyślnej 
pracy. 

Symboliczna wstege nrzv wej<c !u do 
nmłzy przeciął prezes Biderman, na­
stępnie w kurytarzu gmachu dyrekcji 
odsłonięta została tablica, ufundowana 
przez pracowników w rocznicę powsta-
n;a •ratmtfniów. 

Po odsłonięciu tablic/ panilątokwej 
wzmocni zaufanie Sz. Pań Odbiorczyń 
do naszej firmy. 

Z Wysokiem p o w a l a n i e m 
nrzemysł Tłuszczowy 
SCHICHT Sp. Akc. 

Biuro Centralne — Warszawa No­
wy Zjazd Nr. 1. 

Własne fabryki — Warszawa - Pra­
ga, Trzebinia — Małopolska. 

przedstawiciel pracowników wygbsił 
przemówienie, w którem wyraził nadzie 
ję, że stosunki pom ędzy pracownikami i 
ich pracodawcami będą nadal harmonij­
ne. 

Odpowiedział w imieniu zarządu p. 
Gołkoud, który, uczyniwszy krótk, prze 
gląd historji rozwoju tramwajów łodz­
ie ch. podkreślił trudności, na które na­
potykali akcjonariusze przy rozszerza­
niu tei placówki. 

Z kole pracownicy ofiarowali zarzą­
dowi K. E. Ł ładnie oprawioną tabliczkę 
z okolicznościowym nap scm. poczem u-
roczystość została zakończona. 

• 
Zarząd K. E. Ł. w trzydziestą roczni 

cę istnienia tramwajów łódzk :ch ofiaro­
wał zł. 30 tysięcy na wykończenie domu 
który tramwajarze zamierzają dla s.eb.e 
wybudować. 

Na rozpoczęcie tej budowy ofiarował 
prezes Biderman 10 tys. złotych <b) 

T e l s g r r m T 
Zaszczytnie znany w całej Po 

znakomity specjalista dla cierpią 
na 

I (11 

Pije Kuba do Jakóba, Jakób do iWchafa, 
chała, 

Makowskiego smaczne wino zna iuż Pol 
ska cała; 

Bo kto raz spróbuje, innych rtie kupuje. 
Lecz krajowe, wyborowe, gdyż tanio 

kosztuje. 
Z zagran'cy do Kruszwicy da obstalunki 
Wszędzie znane lubiane Makowskiego 

trunki. 
Miód, wino krajowe, smaczne test i 

| zdrowe, 
S-*mpan drogi, krai ubogi, pijmy owo-

I cowe. 

wynalazca nowego systemu band; 
M. Tilieman z Krakowa, otwiera 
dniem 1 styczn :a 1929 r. oddalał w V* 
sza wie, przy ul. Hortensja 3, tcl<" 
405-29, gdzie będzie przyjmował 
godz. 1—6 wieczorem. 

Żądać bezpłatnych prospektó 
przed odwiedzeniem zaklaiu. 
4JI11 > t w y n > » » r s i m u M > u H H T T i n n 

K O M U N I K A T . 
Najlepszą gwiazdką dla wszyst' 

jest los Wielkiej loterii Lotniczej 
ganizowanej na cel budowy Pici ^ • 
Cywilnej Szkoły Pilotów w Rado" 

Losy w cenie I-go złotego nab.s^ 
można w Komitecie Wojew. L. O. P-
Piotrkowska 67. prawa oficyna, P a l 

od godz. 9-ej do 15-ej. 

„Z Dymem Pożarów". Mm który zdób) 
całym cywil izowali)m świecie największe * 
nie i określ mv z >s'ał luko &:o.ą .y tt> 

wszelkich pochw ił" ukaże się lak <' * 
dujemy, ju i w dniach najbliższych na ekr" 

I Jednego i wielkich teatrów świetlnych. 



354: 24X11 JfJfefiuMf* 1928 Str. 7 

ŚWIATOWA MARKA 
SNIEGOWÓW KAL05ZYtOBUWIA SPORTOWtCO 

JutxjutjauuixJixw^ 

P r z e d s ę d z i a śledczifim 
s i fane ła d u m n a i w y r a f i n o w a n a a f e r z u s i k a , M o r a 

o s z u k a ł a c a ł q F r a n c j ę . Słynna aferzystka paryska, kierów ni 
czka ..Gazety franka", Marta Hanau. su ­
nęła dnia 18-iro gruai/a po raz p erwszy 
pized sędzią śledczym. 

Przed godziną drugą popołudniu tu­
my publiczności zgromadziły, s ę na uli­
cy przed drzwiami kancelarji sądowej 
W kar.celarji złożone zostały dwie małe 
metalowe kasetki, znalezione w czas :e 
rewizji w mieszkań u Marty Hanau. któ 
re będą otwarte w obecności oskarżonej 

Po godzinie drugiej przywieziono z 

więzienia, w asyście pol cji, obwinioną i 
stawiono ją przed sędzią śledczym. Mar­
ta Hanau robiła wrażenie przygnębionej, 
co jednakże nie przeszkadzało jej z ener 
gją 
komenderować prowadzącymi ją poli­

cjantami 
wydawać im rozkazy zamknięcia lub 

otwarcia przed nią drzwi, jakgdyby ona 
ich a. nie oni ją prowadzili na Medztwo. 

W kancelarji sędzego śledczego o-
czekiwała na panią Hanau jej matka, pra 

Jedyny egzemplarz 
ftiftlfi iruicnberga n> Polsce 

Z Torunia donoszą: 
Wśród licznych białych kruków bi 

'•"•ljoteki kapituły w Pelplinie, która liczy 
;5 tya. tomów znajduje się biblja Guten 
°erga. Jest to jeden z owych słynnych 
30 egzemplarzy, wydany przez Gutenber 
•!a w pierwszym nakładzie. Wartość mu 
zealna tego rzadkiego okazu szacują 
znawcy oa 200 tys. dolarów. Biblja ta jest 
w posiadaniu biskupów chełmińskich od 
^V w. i jest jedynym egzemplarzem w 
poUce. 

• I III I l l l l l l f l l l l l lll — ll 

Przy obławach przeczulenia, uczucia strachu, 
bezsenności, dolegliwościach sercowych, ucisku 
* piersiach, naturalna woda gorzka Franciszka 
'ózefa o ływla krwiobieg w organach podbrzu­
sza I działa przez to uspokaialaco na zaburz*, 
ita w nich Profesorzy chorób narządów tra­
fienia twierdza, i e woda Franciszka Józefa 
>tanow| wyborny środek przeczyszczający tak-
< e ł przy objawach samozatrucla, wychodź,, 
-ych z przewodu pokarmowego. Żądać w apte­
kach I drogeriach. 

P r z e s a d n a g o r l i w o ś ć 
d a | e k o m p r o m H u ) a c e i s z k o d l i w e 

r e z u k a t f u . 
Pragniemy poruszyć na tem miejscu | 

pewną, niezmiernie c h a r a K t c r y s t y c z n ą j 
i rzucającą swoiste światło na stosunki, 
panujące w naszem szkolnictwie, 

sprawę. 
Oto, jak wiadomo, na powszechnej 

wystawie krajowej w P o / n a n i u r e n r e -
zentowany będzie również 

specjalny dział szkolny. 
Celem wyboru odpowiednich ekspona­
tów na wystawę, ministerstwo W. R. i 
O. P. zarządziło by kuratoria okręgów 
szkolnych zorganizowały wcześniej u 
siebie 

cząstkowe wystawy. 
Najlepsze 1 najbardziej odpowiednie ek­
sponaty tych wystaw mają być zebra­
ne i wysłane do Poznania.. 

W Łodzi cząstkowa wystawa szkol­
na odbędzie się w pierwszych d t r a c h 
stycznia w gmachu szkoły powszechnej 
przy ul. Zagajnikowcj. Przygotowują 
się do niej wszystkie szkoły łódzkie, 
średnie I powszechne, męskie i żeńskie. 
Przygotowują się z t a k i m z a p a ł e m , ż e 
najpewniej wytrącone zostały z równo 
wagi na dłuższy przeciąg czasu. 

Bo oto mamy do zanotowania nastę­
pujący fakt. 

W jednem bardzo znanem w na­
szem mieście gimnazjum żeńskiem. nau 
czycielka kazała wszystkim dziewczę­
tom 
przepisać „na czysto" zeszyty z dyk­

tandami tegorocznemu 
Zeszyty te maja bowiem być zaprezen­
towane na wystawie kuratorium. 

Lecz. oczywiście, przepisując, dzie­
wczęta omijały starannie wszystkie błę 
dy, które były w pierwotnym tekście. 
I rezultat okazał się wspan :ały Na wy­
stawie trzydzieści kilka zeszytów z dyk 
tandami świecić będzie przykładem. 
Dez błędowi 

Zwiedzający wystawę bedą napew-
no zachwyceni, zarówno wyjątkową 
umiejętnością uczenie, jak i nadzwyczaj 
nemi zdolnościami pedagogicznemi nau­
czycielki, która doprowadziła swą nau­
kę do tak świetnych rezultatów. 

Wystawa powszechna w Poznaniu 
ma być obrazem prac szkolnictwa. 
Czy tego rodzaju eksponaty poz wolą 
wyrobić sobie należyte pojęcie o tej 
pracy? Bardzo wątpliwe... - s. -

gnąca się z n;ą przywitać, ale chłodna i 
opanowana aferzystka 
nie pozwoliła się matce zbliżyć do sie­

bie, 
żeby nie ulec jej zdenerwowaniu. 

Sędziemu śledczemu złożyła Marta 
Hanau następujące oświadczenie: 

— „Przypuszczam, że kompanja, któ 
ra zaczęła się przeewko mnie, prowadź: 
ła do tego, żebym uregulowała moje na-
leżytości. Żeby się do tego przygotować 
podjęłam z mej kasy pewną sumę pien e 
dzy i papierów wartościowych i przenio 
słam je do swego prywatnego mieszka­
ł a w Boulogne. Jestem zdumiona, żc 
n'e zostały one w czasie rewizji w mem 
mieszkaniu znalezione, zwłaszcza, że by 
ły one przeznaczone na zaliczki dla m< 
ich wierzyciel'. 

Pieniądze te były schowane, 
między stareml pap'eraml w mojej Ifl 

zience w skrytce nad drzwiami. 
K'ucz był w drzwiach od skrytki. Ł;; 
czna wartość ukrytych tam papierów 
wynosiła 1.600.000 fr." 

Na zapytanie sędziego śledczego, co 
s'ę stało z jej biżnterją, którą w przed­
dzień aresztowania widziano jeszcze '.: 
niej, Marta Hanau odpowiedziała -

— Mofa biżnterją jest moją prywatna 
własnością I nic jestem obowiązana do 
zdawania sprawy, co z nią zrobiłam. 

Na tem zakończyło się pierwsze pr/e 
słuchanie oferzystki. 

i iOTwifii pora-nu rai 
SitilliJ^Roiii 

obeznana z wszelkleml pracami hiurowenr 
••"./Mikule zaiecia w godzinach popołudniowych 

ewentualnie cały dzień. Oferty sub: ,JL 32" dn 
administracji „Republiki". 

^ fotelu i za kulisami. 

{Broadway. 
*%f tafto n> S-cffc aMamń 9itt-

P a 3>unnin*a i J f e r o e g o 
Jibbota. 

W (featrze JtlieisStim. 
Za dawnych „dobrych czasów" t. z. 

bomba teatralna" była przeważnie 
ode wiłem lub melodramatem. Truchę 

'urrtoru. kilkanaście zabawnych sytua-
dużo sentymentu, parę piosenek i 

'Umerów tanecznych, oraz epilog, w 
tórym dobro zwyciężało zło. czarne 
'haraktery zostały pognębione, a Numa! 
wychodziła za I otnpiljusza — oto były 
^ynniki. składające się na powodzenie 
"mailych ..Biednych dziewczyn", po-
( )dzenie. trwające przez dziesiątki lat. 

Cóż zrobiła „Biedna dziewczyna" w 
»bie modernizacji teatru i zaciętej jego 
"ikurcncji z kinem i rewją? Wstąpiła 
boraczka do kabaretu i została tan-

-rką music-haH'ową. Czy jest, jak on-
'ś, sentymentalna? O. bardzo! Tylko 

> i e uważa już za szczyt marzeń spło-
'•cnla dwojga rozkosznych bachorąt, 

bowiem ponad funkcje rozrodcze umi­
l a ł a sobie zdobycie sławy i dolarów 

v sensacyjnym skeczu. Ale jest, jak 1 
'i siostrzyce z wodewilów francuskich 
Przed pięćdziesięciu lat. zawodową 
lewicą i uznaje tylko małżeństwo, 

*óre najwcześniej może być zrealizo­
wane w ostatniej scenie sztuki. 

pończoszek wogóle nie nosi, a jej de-1 
kolt i jedwabne majteczki mają charak­
ter niezwykle kokieteryjny. 

Czy jest opętana prze złe moce! Tak. 
Tylko dawniej szubrawcem był pod­
upadły hrabia — szuler, a dziś — w 
epoce powszechnej demokratyzacji -
do godności „szwarccharakteru" pod­
niesiony został zwykły przemytnik al­
koholu. 

Właściwie, w teatrze tego typu 
— jeśli chodzi o treść — nic się nie 
zmienia od kilkuset lat. „Księżniczka 
Turandot". napisana w osiemnastym 
wieku, jest prototypem dzisiejszej re-
vue; poczciwe wodewilisko „Biedna 

! dziewczyna" pozostało do dzisiejszego 
dnia wzorem dla najbardziej sensacyj­

nych spółczesnych amerykańskich 
„bomb" teatralnych. Możemy powie­
dzieć z Ben r Akibą: „To już wszystko 
było!"... Zmienne są jeno i kaoryśne: 
styl i forma.-

„Broadway" — nazwałbym zmoder­
nizowanym melodramatem. Jest to 
teatr na tle rewji.... Rewja w zwycię­
skim pochodzie opanowała sceny całe­
go świata. Ten rodzaj, twórczości inte­
resuje ludzi. A więc pokazać kulisy 
rewji! Dać dramat tancerki! To weź­
mie publiczność! A ten Mahomet za-

i czął chodzić ostatnio do innych gór: 
kina i musie - halPu. Wobec tego góra 
— teatr sama przyjdzie do Mahometa, 
jego gustów i zainteresowań. Z tych 
racji powstały: „Broadway", „Proces 

Czy lubi taniec i piosenkę? Nadzwy- Mary Pugan", „Pociąg —• widmo" i 
'ajnic. Tylko dawniej „biedna dziew- wiele innych sztuk... New - York roz-
vna" śpiewała „do wuja starca", tań- pociął — prócz aut. maszyn do pisania, 

'Vła walca i nie pokazywała nic, na-
iVet pończoszki... Obecnie, szaleje na 
•naguska" w charlestonach 1 tangach, 

wiecznych piór i gumy do żucia —> ek­
sport dramatów i komedji o charakte­
rze ultra - sensacyjnym. 

„Broadway" to przedewszystkiem 
nich. przypływ i odpływ scen; ustawi­
czne ich falowanie. Tu wszystko dnia. 
bo życie amerykańskie, jest, iak rtęć w 
termometrze. Tu nic nie stoi w miej­
scu, lecz wznosi się lub opada ginie lub 
idzie w górę. Na przystanki niema cza­
su. Kto się zbyt długo namyśla, lub ko­
mu powinie się noga — Dędzie wyrzu­
cony na brzeg, jako „n :epotrzebny czło­
wiek". W tym świecie rządzi prawo 
puszczy, prawo lynczu: oko za oko, z-^b 
za ząb!... 

„Broadway" odtwarza świat rewjo-
wych „girls" i świat przemytników al­
koholu. Charaktery bohaterów są pro­
stolinijne. Odrazu wiemy, kto jest do­
bry, ą kto zły; kto jest anioł, a kto zbój, 
Intryg' niema prawie •aJnej. O serce 
Billie Moor. bohaterk' sztuki, toczą bo­
je: szlachetny tancerz i zbrodniczy 
herszt ba'nay kontrabandzistów, Steff 
Crandall. Popełnia on mord. ale nie na 
tle erotycznym, lecz konkurencji zawo­
dowej z i mą bandą srmigierów. Są tu 
w.ęc dw*'.- oddziehe akcje, które się 
wzajemnie zazębiają za kulisami tca-[ 
trzyku kabaretowego. 

W „Broadway'u" niema żadnych 
subtelności, żadnych dwuznaczników,' 
żadnych omówień. Dwie girls'y niena-j 
widzą się, więc się co chwila biją. Steff 

j Crandall pokłócił się z „Blizną" Edward 
sem — zabija go. Wogóle zbrodnie i bójl 

' ki są w sztuce rzeczą normalną. Wszak' 
amerykańscy przemytnicy alkoholu nie' 
rekrutują się z dżentelmenów!... Ale po| 

! strzale, już mamy tańce, groteskę, zmia 
nę sytuacji i nastroju. Po zapachu krwi 
— zapach perfum i nagich ciał tance-1 
rek!... W jednym kącie sceny ktoś pła­
cze po stracie ukochanego, w drugim —| 

|i.girls.'y" wyczyniają nogami szaleń- ( 

stwa... Takie jest życiel Bujda, że tyl­
ko w Ameryce!... U nas jest zupełnie to 
samo! My jednak nie potrafimy pa­
trzeć na najprostsze zjawiska życiow> 
przez właściwe sznla i lubujemy się w 
zaciemnianiu tła. na którym czarne lub 
białe znajduje swój istotny wyraz. 

» • * 
Jak już wspomniałem jest „Broa 

dway" dramatem na tle rewji. Scen\ 
dramatyczne wykonane zostały dosk"-
nale, rewjowe — nieco po amatorski 
Najpoważniejszą usterka wykonania lv. 
ło zbyt wolne tempo akcji. A wszak 
istoty sztuki wynika, iż wiPfO być Oli 
Wyrost błyskawiczne. Całość jedn. 
wypadła naJć-r zajmująco i barwnie. 

P. Lubieńska była uroczą, peln. 
wdzięku i szczerego sentymentu, tan 
cerką Billie Moor: artystka nietylko i:, 
dnie grała, ale doskonale tańczyła i rri 
śpiewała. 
Znakomitą kreację herszta bandy pr 

mytników alkoholu stworzył p. Boncc 
Ul (Steff Crandall). Bał świetny t \ : 

gra jego była mocna, zwarta i jednoli: 
w tonie, a ekspresja momentów „gragd 
guignolowych" wprost niesamowita. 
P. Woskowskł (Roy Lanc) — zarepn 
zentował nam się w „Broadway'u" jako 
tancerz, żongler, akrobata, ekwilibry-
sta, fakir, magik i bokser. Najlepszv 
był jednak, jako aktor. 

P. Łapińska (Lii Rice) stworzyi; 
świetną, dyskretną w szarży, kary!;:-
turę starzejącej się szatisonctki. 

Z pozostałej obsady godzi się wyróż­
nić p. Tatarklewiczówne (Rearc) i p 
Kijowskiego (detektyw). 

Z „girls'ów" najlepsza p. Żabczy 
ska. 

Reżyseria p. Tatarkiewicza pomv 
słowa i sprawna. W. POLAK. 
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W i e l k i ś w i ą t e c z n y p r o 
D z l i p r e m i e r a p o f c i n c a o f i l m u ! CAPiTOŁ 

Ostatni Rozkaz 
H I I I I A I I P I B I I I I I H I I I W roli Wielkiego Księcia rosyjskiego 

E M I L J A N N I N G 
pierwszy raz w Łodzi 
aktualny film p. t y t : „1 

W y t w ó r n i a „IraMm 

t a i 

najlepiej pielęgnujesz włosy 
jrvwojqc do mycia głowy Shampoon WóM 

Irtórego wspaniała p i a n a rriyje 
<Wosv * *ofwoic'rq i gruntownie 

JKistrz £odzi 
n> TUTNICFWB s s a c A o i D i j m . 
W sobotę rozegrano trzynastą i osta 

*ią rundę turnieju szachowego o mi-
rzostwo m. Łodzi. 

Regedziński zapewnił sobie już na po 
/ątku inicjatywę w partji swej przeciw-
0 Szestakowskic-u, przeszedł do ata-

; X na skrzydle królewskiem i wygrał. 
Hirszbajo grał początkowo bardzo do 

•ze przeciwko Rozenbaumowi i mógł 
•iągnąć kompletną wygranąj przeoczył 
1 jednak i przegrał w remisowej pozy-

popełniając decydujący błąd. 
Kremer niedobrze rozegrał debjut 

zeciwko Szpirze i z tego powodu stra­
ci piona. Szpiro jednak przedwcześnie 
.•zeszedł do kontrataku, osłabiając tem 
a r a e r a swe skrzydło królewskie, co Kre 

r doskonale wyzyskał, wygrywając 
- ym atakiem. 
Mund łatwo zwyciężył Frenkla, któ-
na swoje nieszczęście obrał debjut, 

órego sam dobrze nie znał. 
Landau grał bardzo niezdccydowa-

>rzeciwko Applowi, wpadł w trud-
oozycję i przegrał. 
Frydmanowi udało się osiągnąć wy. 
:ią końcówkę przeciwko Najdorfowi, 

; znalazł jednak drogi do wygrania, 
c c czego partja zakończyła się nie-

cgraną. 
Pierwszą nagrodę i mistrzostwo m. 

HI zdobył T. Regedziński, osiągając 
• pół punktów z dwunastu możliwych, 
•kolwiek Regedziński z powodu prze 

owania z początku nic grat pełną si 
t 0 jednak pod koniec turnieju poka-
.wój lwi pazur, wygrywając u swych 
nych przeciwników nieomal wszyst-
pwtje. Zwycięstwo to przypadło Re-
•ńskiemu, który jest jednym z najpo 
liejszych kandydatów na raistrzo-

- N Polski, całkiem zasłużenie. 
Drugi zwycięzca, Appel. zawdzięcza 

r>je wysokie mieisce pewnej dozie.po 
>r!zenia. W partjach z Regedzińskim, 
'zenbaumem, Mundem i Frenklem u-
ł p mu się bo>\'iem osiągnąć w przegra 
•;h dla niego pozycjach nieroze^raną. 
Rozenbaum zajął trzecie miejsce z 8 
• ktami. 
Czwartą i piątą nagrodę podzielili po 
J/.y sobą Kremer i Frydman {7 i pół 

Szóstą nagrodę zdobył A. Mund, któ-
, gdyby nie był tak przeciążony swą 
i.cą zawodową, mógłby zająć i 
•sze mieisce. 
Ostatnim zwycięzcą był Landau (6 i 

>! p.). » 
Pozatem wyniki przedstawiają się 

stępujące: Najdorl 6 p., Frenkel 5 i 
vł, Hirszbajn 4 i pół, Szpiro i Zajdę 3 i 

Szestakowski pół. 
Po raz pierwszy nie wziął nagrody 
>zbajn. Silny ten gracz byl jednak tak 
lv swą pracą zawodową, że me mógł 

' , ju' zadaniu swamu. 

Z a t r a c i e k a z e i n . 
Samondtatno. 

Ubiegłej nocy lokatorzy domu przy 
ulicy Nowomiejskiej 4 zostali zbudzeni 
ze snu rozpaczliwemu wołaniami o po­
moc 

Jak sią okazało, właściciel pracow­
ni krawatów, który powrócił w nocy z 
miasta, nie mógł się dostać do swego 
sklepu, gdyż na usilne kołatanie do 
drzwi nikt nie odpowiadał. W sklepie 
pozostały trzy pracownice, które miały 

f iracować całą noc, wobec czego nie u-
egało żadnej wątpliwości, że padły one 

ofiarą jakiegoś wypadku. Lokatorzy do­
mu wreszcie zdecydowali się wyważyć 
drzwi, by zobaczyć, co się stało. 

W pierwszym pokoju na podłodze le­
żały trzy młode dziewczyny, zdradzają­
ce już słabe oznaki życia, Z pracowni 
ulatniał się gaz. 

c x « j roąspadhefz? 

Właściciel pracowni krawatów prze 
dewszystkiem zakręcił kurek lampy, po 
czem przy pomocy lokatorów bezskutecz 
nie próbował ocucić swe pracownice, 
Helenę Eisenberg (Skwerowa 5), Andzię 
Zysmaa (Północna 6) i Heleną Friedman 
(Żeromskiego 15). 

Wezwano pogotowie. Lekarz stwler 
dził zatrucie gazem świetlnym i wszyst­
kim poszkodowanym udzielił pomocy Ie 
karskiej. Dziewczyny prawdopodobnie 
padły ofiarą nieszczęśliwego wypadku, 
a mianowicie — zapomniały zakręcić ku 
rek od lampy gazowej udając sią na spo 
czynek. 

Nie jest jednakże wykluczone, iż 
młode dziewczyny usiłowały popełnić 
samobójstwo. W sprawie tej władze po. 
licyjne prowadzą dochodzenie. as. 

PRZEKONUJEMY! 
N I E C H W A L I M Y 

DAJEMY OSOBOM ZAUFANIA GODNYM 
NASZE BATERJE A N O D O A E 

A M M O N 

NA OTWARTY RACHUNEK P Ł A T N Y D O P I E R O 
PO P R Z E K O N A N I U SIĘ, ŹE 

RZECZY W i ś CIE SĄ 

N i E P R Z W Ś C l G N i O N E 

Samochód imą 
WI/WNATŁA s p e c j a f n e f U T R A Ć * 

Wobec pory zimowej właściciele sa­
mochodów winni zachować pewne ostro 
żności, które zaoszczędzą im strat i kło­
potów. 

Oddawanie samochodów na skład na 
okres zimowy jest coraz rzadziej prak­
tykowane Lecz jeśli wypadek taki za­
chodzi, to należy zabezpieczyć samo­
chód od działania zbyt silnych mrozów-
Chłodnica musi być dokładnie opróżnio­
na z wody. a wszystkie rurki dokładnie 
oczyszczone. 

Ażeby uchronić wodę w chłodnicy od 
zamarzania należy dodawać do niej spi­
rytus denaturowany. 

Dawki spirytusu zależne są od tem­
peratury. 

Wskazań em fest sporządzenie odpo­
wiedniego przykrycia na chłodnicą. 

Ważną jest również rzeczą używanie 
oliwy o odpowiednim ciężarze gatunko­
wym. Zbyt gęsta oliwa przy niskiej tem­
peraturze tężeje i nie dochodzi do wszy­
stkich części silnika, skrzynki przekła­
dniowej i dyferencjału, co w rezultacie 
powoduje przedwczesne zużywanie si'v 
części i uszkodzenia. 

Chociaż oliwę w skrzynce przekład­
niowej i dyferencjalne można rozrzedzić 
oliwę z cylindrów, to jednak lepiej jest 
udać się na slację obsługi celem zastąpi6 

nia oliwy starej odpowiednią oliwą na 
sezon zimowy. 

Akumulator również należy zabez­
pieczyć od zamarznięcia. W tym cel" 
ciężar gatunkowy rozczynu należy utrzy 
mywać pomiędzy 1250 a 1275. Woda win 
na być dobrze przedystyiowana, a ilo& 
Jej winna być dostateczna, by całkowi­
cie pokrywała płytki. Wszystkie kor)-
takty winny być dokładnie oczyszczono 
i odoowiednio zaciśnięte. 

Zasób energji w prądnicy winien BY C  

większy w porze zimowej, albowiem * 6 

względu na krótsze dni zużycie światła 
jest większe niż w porze letniej. Kolek­
tor, szczotki i łożyska winny być regu­
larnie czyszczone. Karburator winie*5 

być dokładnie nastawiony, a pływak 
trzymywany w czystości. 

Jiradneą cfioinfit 
Wczora j na Bałuckim Rynku schwytano <' 

kradzieży choinek Władys ława Stępińskiej ' 
(Marcina 2\) \ Franciszka Bronlklera (Łagiew­
nicka 30). 

— W masarni Stefana Czupryńsklego P r 7 

ulicy Konstantynowskiej 55 schwytano na k r f 
dzieży wędlin Stanisława Szczecińskiego, 
mieszkałego przy ulicy Sierakowskiego 36. ^ 4 

Świąteczny program w „Lunie" zapowiada ' 
nadzwyczaj ciekawie, demons t rowany bowl£" 
Jest Jeden z najgłośniejszych filmów e u r o p ' ' ' 
skich p. t „Osti.tnl Carowie" . Film ten obfituj 
w mnóstwo n b b v w i ! e em.Kjonu.a^yth 
z dawniejszej Rosji, ods łania ła ; dok; n " ' 
na podstawie t a n v ; h a r : h l w o w ochrany *W 
cza.lc carskich zbirów I miłosne przygody 
ców Rosji. Film ten t rzyma widza w napie 0 1 ' 
do ostatniej chwili I znajdzie u świątecznej P u 

b!lczno«d nlewałrt1'wle wielkie umanfe. .. 

Dr. me.i. 

m i »«*£> 

T Ę C M " , Kraków, Czarnowiejska 72-74, 1 

, SPIRO 
Ifar u t o a l e t * 4 0 , tel. 7 8 3 0 * 

CHOROBY WEWNĘTRZNE. 
Priylrau|« od 5—7 wi«ey. 
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S y n d y k a t c z y k a r t e l . 
(Blady %a§admU%£ w umowie przędzalmi&ów lódzfoulk. 

ii 

Przed kilku tygodniami pisaliśmy na 
'em miejscu o Istocie sztucznego reguło 
wanla rynku. Podaliśmy zarówno defl-
n i c ię kartelów, jakoteż systematykę po­
działu uwarunkowanego zakresem Ich 
siery wpływów. W zależności od Inten­
sywności środków, normujących rynek, 
"tożna przeprowadzić klasyfikacje kar­
teli. 

Porozumienie przedzalnlków łódzkich 
C s t kartelem, gdyż ma za zadanie stalą 
c«!ilacjc rynku, przez wyłączenie wza-
-untej konkurencji. Zakres i rodzaj 
™r"i stosowanych upoważnia do zakwa 
•kowania porozumienia przędzalń kow 

"l!to k a r t e l u k o n t y n g e n t ó w e-
\° oraz k o n d y c y j n e g o , co wy-
" (a z postanowień rozdziału I-go punkt 

• fi i C § 2-go umowy kartelowej. 
Ze względu na swą stnikturę, przez 

C ( ł rozumieć należy stopień spoistości 
0rKanlzacjl, porozumienie przędzalnl-

należy do kategorii t. zw. k a r t e-
11 k o n t r o l o w a n e g o . Cechą te 

f. i.ypu kartelu jest Istnienie biura kbn-
SO, jurysdykcji karpę] oraz iustan 

t odwoławczej. W umowie przędzalnl-
l uw organizacja biura kontrolnego ople 
8 pa.zasadzie postanowień pktu D 
5* Pkt. B, C, D. E § 3 rozdz. II-go. Dys-

D̂llna kartelowa i kary za jej przekro-
^tiie, jakoteż gwarancję ich zapłaty nor 

"!"i\rozd. VI VI. Wreszcie postępowa-' 
"lc odwoławcze określone jest zakre-
^tdzlalania sądu polubownego {rOżd. 
•'ftfat*^ xx -<t\v* r - f^vv..v . . -o , - . :>ci o ' fwtj j i 
• ' /TWmj " 4 >•'. i., V * . ' * ! t ' ł^ta bity*- •Jnitf^ tov 'rudno więc się doszukać w tak zor-
.^nlzowanem porozumieniu zitauiłon 
'!*rtełu sprzedaży, czyli „syndykatu". 

e chą tego ostatniego jest skoncentro-
an-ie 1 monopolistyczne ujęcie w sweś 

sprzedaży całej produkcji skartell-
'̂ wanych firm. Wówczas to zostaje zu 

łmłe zerwana łączność między produ­
ktom a kupcem, który pozostaje w sto 
Ankach 11 tylko z biurem sprzedaży syn 

Gdy wlec tak wyraźne cechy odró-
;

 ,aJa syndykat od innych rodzajów kar 
. dlaczego nazwano porozumienie 

'^dzalników •bawełnianych — „syndy 
atenj** ? Wszak nie ulega najmniejszej 
'.^Pllwoścl. Iż umowa przedzalnlków 
} '"leścl się w ramach ekonomicznego 
,'^la syndykatu, którego najjstotnlej-
' i najbardz ej widomą cechą jest Jst-
--iile wspólnego 1 wyłącznego biura 

sprawdził , to będzie mlal p rawo zwrócić 
Je przez syndykat swemu odbiorcy przę­
dzy ." 

W całej umowie syndykackiej niema 
paragrafu, któryby przedstawiał mniej­
szą wartość od powyższego. Jaki bo­
wiem jest cel tej klauzuli? Założyciele 
syndykatu, znając dobrze warunki w na 
szym okręgu przemysłowym, liczą się z 
możliwością, Iż firmy, które się znajdą 
chwilowo w stanie mnie] płynnym, dla 
forsowania swej przędzy dadzą od­
biorcom lepsze warunki, od obowiązują 
cych, t. ]. przez syndykat ustalonych.' 

Zgóry trzeba się na to przygoto­
wać. Klauzula powyższa nie zapo­
biegnie temu, gdyż łatwo będzie Ją 
można obejść, zwłaszcza, że Inwencja 
łódzka w tej dziedzinie nie ma granic. 
Ji dyn:} gwarancją przestrzegania umo­
wy będą nie tyle kary, ile przedewszy­
stkiem nacisk kredytowy. Nieoficjalnie 
zakomunikowana wyłamującemu się 
przez władze kartelu groźba cofnięcia 
kredytów dyskontowych sprawi więcej 
aniżeli nieżyciowy punkt E., który, Jako 
nieprzedstawłający żadnej praktycznej 
wartości, należałoby skreślić. 

Z wielu stron budzi wielkie zastrze­
żenie uwaga numer 1, dołączoną do roz­
działu p łerwszego treści następującej:,.; 

W razie redukcji, każdej przędzalni 
przysługuje prawo odkupienia za .umówio-
nem wynagrodzeniem od drugie) przędzal­
ni prawa na otrzymanie ruchu swej przc-

"**Tlzalnl-'"WifulB&iati >'»ler;rxekr»caeiacy ch 

Tego rodzaju klauzula, legalizująca 
handel certylłkatarał kontyngentowymi, 
jest sprzeczna z duchem nowoczesnych 
t/mów kartelowych. Cele, jakie, mieli Ini­
cjatorzy, można osiągnąć również iune-
inł mct°dami. 

Skoro zasadniczo ustalono zniesienie 
trzeciej zmiany, to jednocześnie należa­
łoby wprowadzić zasadę pracy jedno 
zmianowe], jako podstawowej dla cale] 
arytmetyki kartelowej. Przy jednozmia-
nowem bowiem uruchomieniu nie mieli­
byśmy zjawiska inflacji manufakturowej 
w Polsce. 

Innemi słowy, naturalnym konłyn 
gentem każdej przędzalni byłaby zdol­
ność produkcyjna w ciągu 46 godzinnego 
tygodnia pracy. 

Te przędzalnie, które chciałyby pra­
cować p°nad tę nOrmę, nie więcej jednak 
Jak 92 godziny tygodniowo, musiałyby 
być opodatkowane na rzecz kartelu, któ 
ry uzyskane w ten sposób fundusze roz 
dzieliłby proporcjonalnie między firmy, 
ograniczające swą prace do Jednej zmia­
ny. Wówczas wypadki redukcji, przed­
siębranej przez syndykat byłyby wyjąt­
kowo, gdyż zmniejszanie pracy pierw­
szej zmiany następuje wyłącznie w Wy­
padkach ciężkiego kryzysu,: a uruchomić 
nic drugiej zmiany regulowane' byłoby 
automatycznie. 

Z chwilą bowiem, gdy rynek stałby 
się słabszy, co odbijałoby się momental 
nie na wysokości cen oraz Jakości pokry­
cia płacone składki za zezwolene pracy 
ponad 46 godzin za każde wrzeciono ty­
godniowo, byłyby ciężarom, który 
zmniejszałby rentowność' produkcji i 
zmuszałby do Jej ograniczenia. 

Podobną konstrukcję, posiada między 
narodowy kartel stalowy, gdzie za prze­
kroczeń *e kontyngentów pobierane są 
kary, które nasteptre róztfzlełąne są 
pomiędzy . członków syndykatu. Kon­
strukcja zawarta w .umowie- !ódzV'ej po­
siada tę wielką wadę, iż wprowadza z'a 
wisko stałego wzajemnego handlu kOn-
tyrigóńtami nieztiżytegó czasu pracy, za 
miast ..systemu skoncentrowanego opo­
datkowania za nadmierny stopień uru­
chomienia. 

nych obliczeń, okazałoby < 

k a r t e l u w p r o w a d z i ł a z a s a 
d ę o d s z k o d o w a n i a z a po­
s t ó j . T y m c z a s e m f i r m y 
s k a r t c l i z o w a n e w i n n e o-
t r z y m y w a ć o d s z k o d o w a n i e 
w y ł ą c z n i e z a n a d k o n t y t i 
g e n t o w ą p r a c e p r z ę d z a l ń 
k o n k u r e n c y j n y c h , a n i e o-
t r z y m y w a ó p r e r a j e z a n i e 
w y k o r z y s t y w a n i e s w o j e g o 
k o n t y n g e n t u p r a c y . 

Zasada ta, nielogiczna i demoralizuj;! 
ca, jest jedną z głównych przyczyn taivł 

opóźniających powstanie.kartelu. 
System odszkodowań za postoje fał­

szywie przyjęto z wzorów umów tru­
stowych. Tam właściciel fabryki, cho­
ciaż zostaje ona przez trust zamknięta, 
otrzymuje akcje na zasadach równych z 
Innym? przemysłowcami, których fabry 
ki trust utrzymuje w ruchu. Co Innj;.< 
jest jednak trust, a co innego kartel. 

Błąd konstrukcyjny tkwi w tem 
iż zamłast przyjęcia za podstawę poro:": 
mienia norm produkcyjnych, odpowiada 
jących chłonności rynku, wz'ęto maksy 
malną skałę teraźniejszej nadmiernej wy 
twórczośol włókienniczej — tydzień pra 
cy dwuzmianowy, 92-godzłnny. 

Ch°rych zrównano ze zdrowymi. PU 
nych z leniwymi. Bo to jest zresztą ku 
tel. Jednak zdrowi n'e chcą płacić za le 
czenio chorych, a oilni oracować za l< 
niwych. 

Jest to stary j święty zwyczaj kapU 
(alistyczny. Przyjęcie systemu handlu 
kontyngentami produkfcyjnymi, ustało 

neml nieprawidłowo, gdyż w norm;:' 
i nadmiernych jest — zaprzeczeniem tej 

nia rynku wewnętrznego jest wyższa » 
wynosi powiedzmy przykładowo ok. 60 
godzin tygodniowo. Wówczas to za ora-
cę ponad tę normę należałoby płacić 
kartelowi stawki karne. 

Pozatem prawidłowo zorganizowany 
kartel winien przyjąć zasadę, Iż za n>e-
pracOwanie w normach dozwolonych ża 
dna przędzalnia n'c może otrzymywać 
wynagrodzenia. Jeśliby więc tydzień pra 
cy wolny od zapłaty stawek karnych, wy 
nosił 46 czy też więcej godzin, to jednak 
fc.dna przędzalnia, (nie wykorzystująca 
swego kontyngentu,1 nie miałaby prawa 
domagać sić odszkodowania. 

O b e c n a z a ś k o n s t r u k c j a 

fi'ad należałoby usunąć Jeszcze za-
u^fcu, celem uniknięcia chaosu pojęć. 
> ( ' l c *C8 : o Lódź używać ma nomenklatu 
|'*IszywęJ? Na uzasadnienie tego ule 

ładnych rzeczowych argumentów. 
cialna zatem nazwa porozumienia 

i ̂  brzmieć — „ k a r t c l p r z ę-
a I ii b a w e ł n i a n y ch", 
p, , 

. u"kt „o" 3-go paragrafu II rozdzla-
"tiowy kartelowej brzmi: 

^Członkowie zobowiązani sa poddać . . 
w przyszłości w razie potrzeby, n a ' " 

^. ' i tek postanowienia walnogo zgromadzę 
syndykatu, kontroli centralnego biura 

* łen sposób, ł e pokrycie za sprzc<lanq 
p r * e d z c od klijentów będzie przyjmowane 
'N* członków syndykatu przez b l u i o o b r a 
c l ) unkowe , które po sprawdzeniu. It po-
* r ye ie odpowiada warunkom ustalonym 
•"^oz sydykat . natychmiast prześle Je 
Glonkowi syndykatu, dla którego zostało 
0 n ° wpłacone, przyczem, o Ile członek 
*Vndykaiu zechce,, ło może. pokrycie to 
P r a w d z i e uprzednio, albo jeśli go nie 

Najwspanialszy z dotychczasowych 
U F Y 

filmów cyrkowych 

rrŁoopln« lEie 
(Ten i Mótreao *H śmfaią..*) 

Dzieje wielkiego pajaca, który nie zaznał miłości i ma­
łego dziewczątka, które go pokochało... 

W roi. gł.: trójka najznakomitszych aktorów filmowych 

WERNER KRAUSS, JENNY JUGO 
i WARWICK WARD 

Cały olbrzymi program wielkiego cyrku stołecznego!!! 

zasady. 
Tu też znajduje sie pięta Achllłesoe 

kartelu. 
Dr. LESZEK KIRKIEN. 

» • 
' • i 

Pewne czynniki starają się przez hr 
splrowatilo niektórych pism zbagatclł 
zować tarcia, panujące wśród przedzal­
nlków, na tle zagadnleti kartelowyclt. 

Prawdą jest, Iż celowość unormowa­
nia rynku jest przez wszystkich uzna 
wano Jednak owoż nie w rama cl- projek 
iowanycb prze/ komitet organlz. Pakt, 
u: lirmy, tworzące t. zw. „opozycję", 
nie byty na zebraniu, nie obala, ale po 
twierdza negatywny stosunek przę 
dzalń posiadających 14% inwentarza 
wrzecionowego w stosunku do kartelu 
w jego obecnej koncepcji. 

Podniesione przez nas zarzuty, acz 
kolwick przykre dla entuzjastów kar­
telu w obecnej Jeco formie, są Wiadome 
osółowrprzędzalnłków I przez „opozy­
cję" stawiane są w bardzo ostrej for­
mie. 

Pozatem musimy z całą stanowcz< 
śclą powtórnie stwierdzić, Iż większość 
kartelowa postanowiła zwrócić się z 
prośbą o Interwencję do min. Kwiat­
kowskiego i prezesa Banku polskiego. 
Nie jest to zresztą koncepcja nowa, lecz 
zaprojektował ją sam p. Dewey na pa­
miętnej „herbatce siedmiu*4. 

Ta właśnie obietnica była momentem 
decydującym i pobudziła inicjatorów 
kartelu dó przyśpieszenia akcji. 

. O, tem nie wie poczciwy .sprawo 
zdawca owego „dobrze poinformowa­
nego" pisma, którego zadaniem staio 
się bezkrytyczne dementowanie wszy­
stkiego, co,pewne grupy chcą ukryć 
przed opinią publiczną. 

Przez niedopatrzenie, opuściliśmy 
nazwisko p. Oskara Koiła w spi>ic 
Członków komitetu organlz.ic:,,.,;!iO kar 
tciu przędzaluików. t£ 
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Ś W I Ą T E C Z N E P R O G R A M Y 

- ODEOM -
Przejazd 2. 

III Huragany śmiechu III 
Dawno niewidziani Amerykańscy 

P a t i P a t a c h o n 
w obrazie p . Ł 

R I F F i R A F F 
lako 

STRAŻACY, 
w rolach głównych 

Wallace Beery 
I Raymond Hatton 

Nad program FARSA. 

- W O D E W I L -
Clowna 1. 

W spelunkach Marokka i Nowego 
Jorku rozgrywają się przygody miłości 
wyjątkowo oryginalnej akcji w obrazie 

Marynarze 
i blondynka 

w rolach głównych znany bohater 
G e o r g 0'Brien 

najpiękniejsza blondynka Ameryki 
Lola Moran 

Nad program FARSA. 

— CORSO 
Zielona 2. 

Wielki sensacyjny film najnowsze) pro­
dukcji 1928 — 29 z udziałem plemion 

INDJAN p. i 

Elektrownia chce inwestować 
58© m i l j o n ó w zt. w 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu ele 

ktrowni dyskutowana była sprawa bud­
żetu na rok 1929, który przewiduje in­
westycje w wysokości 20 miljonów zło­
tych. Mniejszość, tj . przedstawiciele ma 
gistratu, zastrzegli się, ii zgodzą się na 
tak wysokie wydatki inwestycyjne jedy­
nie pod tym warunkiem, jeśli eksperci 
miejscy stwierdzą, iż wkłady te mają na 
celu zaspokojenie potrzeb samej Łodzi. 

Gdyby zaś inwestycje były związane 
z rozszerzeniem sieci poza terytorjum 
miasta, to gmina łódzka, jako akcjonar­
iusz, nie zgodzi się na inwestycje, które 
mogą spowodować konieczność pod wyż 
szenia kapitału akcyjnego, co nie idzie 
po linji finansowej polityki miasta. Dy­
rekcja elektrowni oświadczyła, iż Łnwe-
styq'e zamortyzują się w ciągu 4 lat i 
przeznaczone są wyłącznie na zaspoko­
jenie potrzeb miejskich, które wzrasta­
ją z roku na rok. Od czasu przejścia ele­
ktrowni z pod zarządu przymusowego do 
rąk obecnej grupy, zużycie roczne wzro­
sło z 40 milj. kUowat-godzin na nieomal 
100 milj. kilowat-godzin w roku bieżą­
cym. 

Przedstawiciele magistratu uzależni­
li swoje ostateczne stanowisko od opinji 

Masowe przepiękne zdjęcia. 
Nad program FARSA. 

Początek seansów w sobotę, niedzielę 
i święta o godz. 12 e|. 

J A D A L N I E 
G A B I N E T Y PIESKIE 

S Y P I A L N I E 
czeczoty, wzorzyste! brzozy, drzewa dębowego, 
janego politurowanego. orzechu kaukaskiego 

rax z wszelkich innych drzew szlachetnych, 

t u p i s z n a j t a n i e j 
za gotówkę lub na dogodne spłaty 

w F A B R Y C E M E B L I 

Salomonowiez i S-ka 
Narutowicza 13, te l . 3 7 - 6 0 . 

igoletnia gwarancja 
Najnowsze wzory wiedeńskie. 

NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 
b d y K o l o ń s k i e f W l d 
ody Kwi ątowe J WAn 

Dr . m«£€l. 
lózef Lubicz 

ortopeda. 
- ojalitta chorób kości i ctawów, zniekształceń 

kręgosłupa i kończyn). 
< -sna pracownia wszelkich aparatów 

ortopedycznych. 
Gdańska 28 , tel. 41-46. 

Przyjmuj* od 5 do 7. 

• •* WW WWWW^WW** W W W W ••••MV v w 

M o t o r y 
Elektr. na wszelkie wielkości i t>broty. 

cdal i zamiana. Najlańsre Źródło. 

jutat mmtmi naprawa i przewijanie 
Inż. J. REICHEB i S-ka, 

. ludnlowa 28 . Telefon 30-00 

clcigu r o k u 1929. 
ekspertów. 

Drugim punktem, który wykazał roz 
bieźność zdań między grupą większoś­
ciową a mniejszościową, tj. magistra­
tem, była sprawa nabycia nieruchomoś­
ci przy ul. Kilińskiego 74-76 od firmy 
Wilhelm Goldamer za sumę 300 tysięcy 
dolarów. 

Okazało się, że traazakcja została 
przeprowadzona przez dyrekcję jedynie 
w porozumieniu z prezesem zarządu p. 
Skulskim, podczas gdy opinji zarządu w 
tej sprawie nie zasięgano. Przedstawi­
ciele magistratu zaprotestowali przeciw 
ko omijaniu decyzji zarządu i jednocześ­
nie uznali kupno posesj za niecelowe, wo 
bec tego, iż miejska inspekcja budowlana 
nie zgodzi się na wzniesienie w tem miej 
scu gmachów fabrycznych. 

Elektrownia nabyła posesję Golda-
mera, z myślą zbudowania na tem miej­
scu hal, mieszczących nowe turbogene­
ratory, które wytwarzałyby prąd elektry 
czny na potrzeby okręgu łódzkiego. 
Tem samem elektrownia przez stosowa 
nie intensywnej polityki inwestycyjnej 
chce ubiedz samorządy powiatowe, któ­
re zamierzają przystąpić do budowy o-
kręgowej elektrowoL 

Wystawa 
Dywanów Perskich 
-̂ SJJHnSjnSJBJBJBM^ 

GRAND-HOTEL (Mała Sala). 

|l 
I 
1 

I 

Wystawa trwać będzie do 28 arudnia rb. 
ot n r - - «vi in rano do 11 wlecz. 

SARKIS KARABETIAN. 

S a l a F i l h a r m o n i i * T-IIW*. 
WTOREK, dnia 25 grudnia o godz. 8.30 wiecz. 

J U B I L E U S Z O W Y K O N C E R T 
wszechświatowej sławy śpiewaka operowego, artysty b. cesar­

skiej opery w Petersburgu 

J Ó Z E F A 

W1N0GRAD0WA 
z udziałem znakomitej skrzypaczki 

J . Hirszfelda. bili Hakowskiej oraz 
dyrektora 

W PROGRAMIEt 
Najpiękniejsze arje operowe i romanse oraz pieśni ludowe. 

Bilety jut nabywać można w kasie Filharmonji. 

Z a w i a d o m i e n i e * 
Niniejszym podajemy do wiadomości Sz. Publiczności, 

iż zapowiedziany przez nas film pod tyt. 

S p o w i e t l f 1 6 - f o l e t n i e j 
aa tle tragedji seksualnej i ostatniego procesu Berlińskiego ucz­
nia KRANZA i SZELLERóWNY został narazie odroczony 
« przyczyn c e n t r a l n y c h . 

TN ..MLIFF" IJUTŁLI HLBO-

T O I I C Z Y T P R E C Y Z J I 

Najlepsze amerykańskie wyżyma**1" 
„EMPIK E" 

Amerykańskie Maszyny do prań" 
_M A i E S Y l C " 

mm 

I O « * T i ł ' / . 

sprzedaje za gotówKę i na ratj" 
A m e r i c a n Wringer Comp^" 

Piotrkowska Nr. 40 
E m e s t SZUlC, Piotrkowska 234 

Artykuły 
g u m o w e i t echn iczne 
BOTY I KALOSZE 

LEUM 
OPONY s a m o c h o d o w e 

Artylculy t e c h n i c z n e 
Azbest . P landeki . Pasy* 

Fibra. Ceraty. 
G u m o w e artykuły 

chirurgiczne. 
Zwracamy uwagę na nasz adres: 

N A W R O T 8. 
Telefony: 14 -09 i 77 -80 . 
— FUji n ie pos iadamy. 

i l u . . 
E BL & 

pg.nafnowazych wzorów zagranicznych P° 
po cenach przystępnych 1 na doa°aay  

warunkach 

Fa&nka Kem b . S A b H H D H D W l B ^ 
66 W S F E L

H S - Ł M A 66 , -\ 
Piotr Łuszczyński 

krawiec. 

Piotrkowska 93. T e l 4-7* 
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Ra flłHBO^rminowe raty, nie zmieniając zasadnicze; 

\ 18-to karatowe hartowane złote wieczne pióro z łyciową gwarancją Nontblanc Nr. 4810 Mehterstttclf 
otrzyma Każdy Kupujący na długoterminowe spłaty wraz z oryginalną łabryczną polisą. 

Posiadam na składzie wszelkie gatunki 14-to i 18-to I rfjM Tynrj) 1ZJS PiO|[](OW.]{3 HF 43. | 
karatowe złote wieczne pióra światowych fabryk I f 11II I ¥ fl f fl II |f W 

począwszy od zl. 6.50. L L U 1 I 1 I ULU, LUlIŁ, —Telefon 6-33.— H 
SPECJALNOŚĆ: Reperacja wszelkich systemów złotych wiecznych piór. ^3 

•— R E K L A M A I E S T P O D S T A W Ą I N T E R E S U , — 

O ile chcesz, żeby interes Twój dobrze prosperował, zamów ołówki reklamowe w różnych gatunkach 
i ki loracK 

'^^m^A^^S^^AW^^ r g ^ M ) Q ^ , C J L 0 ^ o w ^ ó w - Leon T G ber 

Leon TybBr, ,Koh-i-noor 

t 
• S c o 

SIŁ 

- a 

Wyłączna sprzedaż fabryki ołówków 
L. & C. Hardtmuth. 

*> A AA . . . . A A AA . . . 

ATELIER PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 

| P R A C O U F N I A ;<";,«>. F I L E T Ó W I H A F T Ó W 
• * | « • » • tel. 55-99. pop. ol I p. ^ • 

Skład Papieru 1 Waterlaiów Piśmiennycti! 
Drukarnia, liniarnla i introligaiornia. 

Fabryka ksiąg Handlowych 1 wyrobów papierowych 

S. Hamburshi, Ł I . Piotrkowska 12.1311/. 

I PŁOTOWA LFE <A. 
»— Teleion 6-33. —• 

fi 
Egzystuj* 

Dr. med. 

J. PIK 
UL. ZEROTISKIEDO 35 

Dr. med. 

s p e c l n l l s t a c h o ­
r ó b s k ó r n y c h 

ł W e n e r y c z n y c h przy Zlelon. Rynku 
C h o r . n e r v o w « 
i w e w n ę t r z n a 

2«£ P » r ^ o - n e r w i - ! n ł u l Andrzeja 5 
ce (ataki nerwowe. 

PRZEPROWADZIŁ SIE 

niemoc płciowa) 
i 'uy urn i ud 2—1 

5 ­ . ' . ' d la nicrarlMl-
nyih ceny lecznic 

Przyimuje od 8—10 
i od 5—9. 

Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 

żelazna z mate­
racami tt. 35 
żelazne dziec. 
z materac. zŁ 60 
wózki na 
patach zł. 85 
tanki, huśtawki, 
rowerld. drezyny 
Lółka polowe 
.Patent Palma" 

I długoletnią 
gwarancją 

tt 

Harutow cza 36.-
Tel. 35 -25 . 

Doktór 

C h o r o b y » k ó r n c 
w e n e r y c z n e i 

m o c z o p t c l o w e 

GdańsKa 42. 
godz. przyjęć od 
8.30-10.30. 1 - 2 . 

i 8—9 w. 

LETAN-OEOTIRITA 

Dr. med. 

Dl. 6-OO Sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. tkórn* dróg 
mocz. weneryczne 

i kobieca. 
Przyjmuje od 9 do 
12, przed pot. i od 

6 do 9 
panie od 5 —6 

w niedziele i święta 
od 10 do 12-|, 

Ja 

Lekarz-
d e n t y s t a 

poszukuje od zaraz 

do gabinetu dentys­
tycznego na godziny 

popołudniowa. 
Ot. sub .Zastępca" 
w adm. Republiki. 

m 
3 pokojowe tniesz-
kanie z kuclinią z 

pierwszorzędnym 
wykończeniem z 

wizelkiemi wygoda­
mi przy ul Al. I-go 

PiotrKowłka 51 M , '« 4 0 - l«L 7°-w 
tel. 21-23. 

Godz. przyjąć 3—7i_ 
Majster 

tkacki 
samodzielny (schtul-
majster) poszukuj* 
posady na krosna 
angielskie. Zgłosz. 

rządna, ładny głos. proszą kierować do 
czarne, tanio do admin. „Republiki" 

krzyżowe plerwszo-

aprzedania. 
Fabryczna 22 m. 42 

(róg Żelaznej), 

pod .Zdolny" 

z dobrami referen-
p « y c h o l o g lejami do nnworod-

M - ^e Marie 1 "- p° t««bna od 
d.wTieTR.dwańska'"r"' , 

obecnie • f" E p t , e I n • S l « n l o « -
Sienkiewicza nr. 67 
m. 27, poprzeczna 
oficyna, - Przyjmuj* | 
od g. 2 do 8 ppoł. i 

wicza 6» 

MAIZYNE 
sprzedam. 

Oleriy pod 
.Szlichtmaszyna". 

I DO WIRAIA 
W i a d o m o ś ć : 

Telefon 51-53'może się zgłosić 
do Introligatorni 

Zielona 2 7 . 

od 1897 n 

Oferty na żądanie. 

P O L E C A * K * , ' ( t l n » n d , ° w « ' szeniaty (księgi specjalne) księgi fabryczne 
I formularze podług najnowszych wzorów. Druki wszelkiego 
rodzaju w estetycznym i artystycznym wykonaniu. — — 

Dostawa do biur, 

FłAOmJO 
O d b i o r n i k i j e d n o i w i e l o l a m p o w e 
' t 0 , , u zagranicznego I krajowego, części skla-
a ° w * do bodowy odbiorników poleca tanio 

„RADIO-OM" 
Cegielniana 42, Ul. 79-05. 
Dogodne warunki kupna. 

lnsfvtut I H O B B * 

•nryka Henrykow/skiego (Wschodnia 5 7 ) 
r Lekcje prywatne G d a ń s k a O, T e l . 6 8 - 9 3 . 

.'"'ownie wyucza się w krótkim czasie wszystkich tańców 
^ W s z y c h oraz ostatniego szlagieru sezonu walca angiel-

« 0 , — Lekcje w grupach i pojedynczo w asystencji wy-
bitn. mistrza z zagranicy. 

roboty wszelklezo rodzaju wchodzą­
ce w zakres sztuki stosowanej poleca 
przeniesiona z Warszawy pracownia, 
Przejazd 30 m. 1. 

D O N A B Y C I A 
O K A Z Y J N I * * ! 
pótclczarówka 

kryta na osobowem podwoziu „Ford" 
w dobrym stanie. Oferty sub 1728 do 
Administracji „Republiki". 

11 
Ziieiiuowaozgłowite 
lustaiatla 

neiirytZDi 
Z reflektory 
4 rury wvhscnowe 
Dały akomjlator 
Uiioay—aaiosy 

HARLEY-DA YIDSON 
P A U L K A L K B R E N E R . Syn I S-ka 

ŁÓDŹ, 6-go Sierpnia 26. Tel. 63-78. 

Willi Świąteczny n i m ! 

P i e r w s z y raz w P o l s c e ! P i erwszy raz w Po l sce ! 

.UDZIE B E Z NERWÓ 
Wielka sensacja salonowa o nieb. napięciu i emocjonującej treści. 

* « w $ E S T H E R R A L S T O N «« N E L L H A M I L T O N . 

ijaoc.E2.ai 

Pucz. o g. 12. Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
Orkiestra p o d ker. p. M. LIDAUERA. 

& R Y g „Pod maską złeczyfief 
l G«ki ś w i ą t e c z n y program 1 

pod. tyt . 

Niebywały dramat sensacymo-cowboiski 
W roli głównej ulubieniec narodów, król cowhojów 

Nad program: KO M E u JA H i « d i i R Y . \ i - . ń o A a . t o.zątek o l2-ej. Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 5 0 gr̂  

http://ijaoc.E2.ai
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od naiskromnlciszycli do naiwykwlntnleiszyclt.Stołowe, 
sypialnie, pokoje panieńskie gabinety męskie, łóżka 

niklowe oraz wszelkie poiedyńcze sztuki. 

L—-.. . 

6 MARKOWICZ i NASIELSKI 
P I O T R K O W S K A 

Tel. 49-71. Dluaotermrtowe kredyty* Tel 49-71. 

H I 
Kupno i s p r z e d a ż | 

••»»••••»»»«>»» 
KRYNICA. Biuro Neubauera. Kupno-
aprzedaż will, parcel, dzierżawa pen­
sjonatów. 30 

BACZNOŚCI Niebywała okazja przed 
karnawałowa. Frak nowy no sprzeda­
nia bardzo tanio. Wiadomość u kraw­
ca Goldberga, Piotrkowska nr. 141. 28 

NAJNOWSZE Maskaradowe Peruki 
poleca Salon fryzjerski p. f. „Belle-
Tete" . Ul. Konstantynowska 15 w po­
dwórzu. 24 

SKLEP spożywczy w dobrym punk­
cie z powodu zmiany interesu do 
sprzedania. Wiadomość: Żeromskiego 
nr. 60, m. 10. 24 

SPRZEDAM kożuch, bu*.v filcowe, spo 
dnie kożuchowe w dobrym stanie, Ma 
gtstratka 24, m. 3ń. 27 

PIANINO zagraniczne nic drogo do 
sprzedania. Wiadomość*. Nowo - Ce­
glelnlana 6. 24 

POCO śpisz na s tomie, gdy od 5 zł. 
tygodniowo, to każdy może dos tać : 
Materace, otomany, tapczany, leżanki 
I krzesła, solidnie wykonane u Taplce-
ra P . Wajsa, Łódź, Sienkiewicza 18. 24 

OKAZYJNIE do sprzedania nowe pal­
to z prawdziwych francuskich foków. 
Adr. Narutowicza 7, iront Uoldberg 

JAKO PODARUNEK na gwiazdkę o-
kazyjnle obrazy ar tys ty malarza W. 
Aleksandrowicza, ut. Gdańska nr. 1, 
m. 4 od g. 2—3 1 od 7—9 wlecz. 24 

WYKWINTNA bieliznę damską, mę­
ska, pończochy, skarpetki, rękawiczki 
I t rykotaże I t II gatunku poleca fir­
ma ..Bon-ton" Łódź. ul. Zielona nr. 6 
Ceny konkurencyjne. 31 1.29 

BIŻUTER.1E kupuje- Pełna wartość pła 
cc. Solidne traktowanie. „Precyzja" , 
Piotrkowska 123. 

BUCHALTER - korespondent pragnie HEBRAJSKIEGO uJziela oraz przygo 
zmienić posadę na podobną lub porno- towujc do konfirmacji dyplomowany 
cnika - buchaltera. Oferty sub : „Ksle- nauczyciel szkót państwowych. Lew-
gowość". 22 kcwicz, PlotrkowsKa 42. 16 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u-
kończyć kursy facbowe koresponden­
cyjne profesora Sekuiowlcza, Warsza­
wa. Żórawia Nr. 42. Kursy wyuczają 
l istownie, buchalterjl rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. P o ukończeniu świadectwo. 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, man­
dolinie 1 gitarze, Zielona 23, m. 24, III 
piętro. 24 

MŁODA panienka sierota z Rosji pic 
knie haftuje, zmieni od 1 stycznia po­
sadę bony, również za hafciarkę. Ła­
skawe oferty dla „Rosjanki". 

MUZYKI gruntownie udzielają na 
skrzypcach, fortepianie, mandolinie, gl 
tarze oraz teorii muzycznej. Amato­
rom metodą skróconą. Instrumenty 
nuty na miejscu. Piotrkowska 87. 
mieszk, 8. 24 

STUDENT wyższego semestru udziela | 
lekcji 1 korepetycji. Zapóżnionym me­
todą skróconą. Przygotowuje do egza 
mlnów. Specjalność: matematyka, pol­
ski. Odańska 23, m. 2, front I p. 24 

Ceny niskie!! 
Perfumy 

i Koutiefyki 
POTRZEBNE podręczne uczenice do KOREPETYCJI udzielam w zakresie | 
pracowni sukien. Sali Wolffówny, Za szkoły średniej. Oferty sub : „Wykwa-
wadzka 38, parter . llfikowana". 

Lokale 

SA DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuch 

BUCHALTER podatkowlec prowadzi 
księgi za 80 zt. miesięcznie. Nauka 30 
lekcji a zł. 1.50. — System amerykań­
ski. Bilanse. Pomoc w zaległościach 
Przejazd nr. 40, m. 18. III w. 24 

n a ł w i c k t z y i f t w y b o r z e 
hurtowo I detalicznie 

poleca 

nia i 5 pokoi z kuchnią z wygodami na N A U K A polskiego godzina 1 zl. Prze-
przeciw parku Juljaopwsklego. Wia- i a Kj 4 0 1 8 3 w e j $ c | e . 24 
domość tel. 72-11. 24 

STUDENT wyższych semest rów I at 
DWA pokoje umeblowane z Irontu na t y s t a m a | a r z pragną poznać dwie 
I piętrze do wynajęcia. Narutowicza r ( t r a h n e , dowcipne panienki. Piękne 
nr 30. m. 4 od 3—5. 24 dłonie pożądane. Oferty „Werwa" . 

DUŻY słoneczny pokój do wynajęcia 
Izraelitom. Wiadomość: Szkolna 24, 
mieszk. 6. 

POSZUKUJE się pokoiku umeblowa­
nego dla kawalera w okolicy Dąbrow­
skiej (Chojny). Oferty z podaniem wa 
runków do „Republiki" pod „T. R". 24 

KURSY Języków nowożytnych A 
Kretschmerowej I A. Lleblchówny. 
Wólczańska 123. Przyjmują zapisy na 
wykłady Języków nowożytnych co­
dziennie (z wyjątkiem soboty) od go­
dziny 6—8-eJ wieczorem. 

POKÓJ w nowoczesnym domu dla so­
lidnego pana do wynajęcia. Ul. Odań­
ska 67, m. 12. 24 

R o z m a i t e i 
MASKARADOWE kostjumy w du­
żym wyborze, wypożyczam. 6-go Sler 
pula 26. Szulc. 

BIURO Buchalteryjne I Rewizyjne 
sąd. rej. rzeczozn. i kontrol. syndyk 
przemysł, wykonuje wszelkie czynno­
ści buchalteryjne, bilansowa l rewi­
zyjne. Piot rkowska 183, I p . 24 

LUSTRA, trema, obrazy religijne, ro­
dzajowe, ręczno malowane na sezon 
gwiazdkowy po cenach konkurencyj­
nych na raty poleca w dużym wybo­
rze J. Morgas i Syn, Targowa 12 przy 
Elektrowni. Tamże oprawa portretów, 
reperacja, pozłacanie zniszczonych ram 

TAKSÓWKA Chevrolet, 4-drzwlowa 
kareta na chodzie w dobrym stanie 
do sprzedania. Wiadomość: ul. Piotr­
kowska nr. 71, Bobke. 24 

TAKSÓWKA Chcvrolet typ 28 roku 
prawie nowa tanio do sprzedania. Wia 
c"omość: Ul. 6-go Sierpnia 34, m. 27. 

OKAZJA tl i Bekiesza na szopach, w 
dobrym stanie, do sprzedania. Aleja 
I Maja Nr. 7 m. 2. 

NIERUCHOMOŚĆ około 5.000 kw. 
metrów wraz z zabudowaniami 1 do­
mem mieszkalnym z wolneml mieszka 
nlaml do sprzedania. Oferty sub : „Nie 
ruchomość w centrum". 

P o s a d y 

c eeeeeeee4 
PRAWNIK poszukiwany fachowiec 
-praw hipotecznych, redagowanie po­
dań, rekursów, kontraktów. Oferty 
..Magister". 23 

POMOCNIK Techniczno - Dentystycz­
ny poszukuje pracy. Of. pod „Zdolny' 

IABRYKA pończoch poszukuje: w y -
.vallflkowanych samodzielnych skar-
:karzy | pończosznlków na maszyny 
Ideał". Zgłoszenia: Nowo-Scnatorska 

ir. 7. 24 

BEZDZIETNE, pracujące małżeństwo 
poszukuje pokoju nieumeblowanego. 
Oferty sub: „L. 95". 24 

POSZUKUJĘ lokalu frontowego na 
na sklep przy Piotrkowskiej miedzy 
ul. Andrzeja 1 Ołówną. Oferty „Kolo-
nlalna Branża". 

MIESZKANIA, lokale pokoje umeblo- AKUSZERKA J. Olszewska — przyj-
wane poszukuje I poleca Biuro agent muje zamówienia, dla niezamożnych 
.Polruch". Traugutta 4 Tel. 41-01. .ustępstwo. Piotrkowska L. 118. 28 

POSZUKUJE sklepu % mieszkaniem 
w okolicy Kilińskiego do Wodnego 
Rynku. Pośrednicy pożądani. Wiado­
mość: Pomorska 4, S. Kon, sklep. 23 

POKÓJ frontowy ładnie umeblowany 
z wszelklemi wygodami oddam od za­
raz. Żeromskiego 15 m. 3, tel. 13-39. 

l 4̂BV̂ 4̂ 4jJjV̂ 4̂̂ 4̂ 4Ĵ ^̂ 4̂̂ 4̂ł̂ 4̂ 4̂ 4̂ 4̂ 4̂̂ 4̂̂ ^̂ 4»l 

| Nauka i w y c h o w a n i e | 

POSZUKUJE się wspólnika z koncesją 
Oferty do admin. pod „Koncesja". 24 

TRZECH eleganckich, kulturalnych 
panów do lat 35 poznają trzy Inteli­
gentne, eleganckie, młode, niezależna 
panie dla wesołego spędzenia Sylwe 
stra. Łaskawe oferty proszę kiero­
wać do „Republiki" pod Ewa, Marja. 
Magdalena. 

Parfumerie „ K O S M O S " 
PIOTRKOWSKA 60. 

Z a k ł a d fryz jersk i d a m s R o - m ę s k i 

ft.HołodyniaRa,Pi?*2' 
Ondulację 

strzyżenia 
caas«nl« 

farbowanie 
Systemem (fetowanym zagranicą. Wykwintny manicure. 
Obsługa wyłącznie przez pierwszorzędnych fachowców. 

SKŁADV obszerne w śródmieściu do 
wydzierżawienia. Oferty sub : „Skła­
dy" . S z k o ł a T a f t c ó w 

KURS filet ręcznego 10 zł., p r a c t za- MAV'i™m™ew» f , • 
pewniona. Wyuczam haftu maszyno- * S S 2 ? * o f C h a n e l > 9I 
wego 1 ręcznego Toledo i Aplikację. r ? i c

K

s

r

z

9

k * ! 1

o b e c n i e P s k o w s k a nr. 88 
Kaufmanowa, Plotrk. 18, pr. oficyna I I L i l ^ ! : 2 4 

podwórze, I piętro. 24 TANCERZ elegancki dys tyngowany po 

NA SAMODZIELNYCH buchalterów- ̂ ^l^^K^l^^  U?°" 
bllanslstów wyucza w ciągu miesiąca , P v « S .Z n i . * ? Tc ", e 

i pod gwarancją wykluczającą absolut i " n

t

l

e

a

r . . k a r n a w a , u - 0 f e r t * o o d " S V -
nie wszelkie ryzyko, sąd. re j . rzeczo- — i — _ 
znawca i kontrol. syndyk, przemysł, 
System nauki polega na praktycz- - j . . - * . . n . „ u i , ™ .ohotnlem T . «• 
nem wykonywaniu przez kandydata „ a

 r ™ e J S C U s o t > o t n l M n - T » » 
wszelkich czynności buchalteryjnych ' 
zupełnie jak w przedsiębiorstwach na j ł t » » « » « i M » t t t i » » M M > « 
podstawie dokumentów, - Kończącym • 
świadectwa. - Informacle codziennie T Z a g u b i o n e d o k u m . I 
7-7-9 rano 1 wieczór, Piot rkowska 183 Z • 
I piętro. 24 * * • * * * • * * ' • * • • * • • * • * • • • • • ' • • • • 

24 

.rak vcz- A t L SP 0 *"""™- Oczekuję w Środę 8 

Cegielniana 43, pryw. 57, tel. 68-43, 

zawiadamia, że od 1-go stycznia 1929 roku 
rozpoczynają sią zupełnie nowe komplety: dla 
początkujących, zaawansowanych i pojedynczo. 

Lokal czynny od 10 rano do 11 wiecz. 

7— ~ — U N I E W A Ż N I A M książkę wojskową 
MATEMATYKI, fizyki udziela student w y < j a n ą przez P . K. U. Grudziądz na 
Politechniki, ru tynowany pedagog. O- nazwisko Edward Czajkowski Brze-
ferty sub: „M. 314". 24 z m y . Łódzkie. 27 

SZKOŁA Freblowska P rzygo towaw- RUBIN NOACH zagubił dowód oso­
cza Anny Gajst, Kamienna 2, przyj- bisty, wydany przez Komisarza Rzą-
muje dzieci od 4 do 7 lat, 24 du w Łodzi. 

Skarb 
matki i dziecka 

to puder I mydło 

SPECJALISTKA udziela lekcji 1 kore­
petycji, początków łaciny. Sub. „Ru­
tyna". WI 

Taftców 
nalnoiwzycH 

udziela prywatnie I w tzlcolt. poi*'*' 
i w kompletach 

n .uclycl . l B L l t l O W Ct 
Łódź u l . S i e n k i e w i c z a 1 0 , »*. 1 P 
Informacle codziennie od 11 r. — 1 0 

Telefony Redakcji: 27-24. 36-43. 36-44-

Prenumerata 
..Ilustrowanej Republiki' 

> gr. za wiersz milimetrowy (na stronie I ° ' s z ^ a ! ! - | 
4-szpa'i, 

^dakcja I Administracja, Piotrkowska J^Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 22-14. 
" z e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zl. 5.60 &C$IOSZCttS&: ffiSj^ffi* 

nHnneTPnii. rfn rlnmu 40 er z nrzesvłka oocz- — — — — — — — W IEKSCIE: 40 jjr. za wiersz milimetrowy na strome «-**»' % 
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W wigilii wieczór cały śwtał 
Odświętna **atc khdzie. 
I biedny kupiec rad nie rad 
Choinkę stawia w składzie. 

Ze kupiec biedny — ło nie w w V \ 
Lecz prawda Iest okrutna: 
Ma guzik w kasie, w banku — nic, 
W kieszeni — same płótna*. 

W ch«'nki blasku ginie mrok, 
A kupiec kiwa główką 
I utęskniony rzuca wzrok 
Jak zwykle za*, gotówką. 

Ze kupiec biedny — to nie wstyd: 
Zyskuje, to znów traci, 
Protestem walczy o swó] byt, 
A żyrant wolutę płaci. 

IV. Drozdowski l 



mwmmmmmmmmm^mkmmmmmmmmwmmmmmmmmmmmwmmmmmmm 

DODATEK LITERACKO-NAUKOWY. 

ZWYCZAJE WIGILIJNE w P O E S C 1 
Wszędzie na ziemiach polskich wi-

gllja Bożego narodzenia od wieków 
miała ze wszystkich świąt roku najwię­
cej cech uroczystości rodzinnej, a wie­
czerza wigilijna swój różnorodny cere-
monjał, który wytworzyła z pokolenia 
w pokolenie przechodząca wiara w oso 
bliwość tej nocy „kiedy się Chrystus 
narodził". 

Wiele zwyczajów wigilijnych do 
dziś się zachowało wśród ludu wiejskie­
go w różnych okolicach kraju. 

Ody nadchodzi czas siadania do wie 
czerzy — przedziwnie uroczysty na­
strój wytwarza się wśród domowni­
ków. Gospodarz pilnuje, aby się wszyst 
ko działo według tradycji, a i młodzi, 
zwykle przekorni, po swojemu patrzący 
na świat, też przenikają mimowol­
nym szacunkiem dla nakazów przeszło 
ścl. Gospodyni krząta się dokoła zasta­
wy na stole wigilijnym, Nielada kłopot 
miewa, jeśli nieparzysta jest liczba do­
mowników. Zły to omen, jeśli do wie­
czerzy nieparzysta liczba zasiądzie, 
znak, i e w ciągu roku ktoś z tej liczby 
ubędzie. Więc jeśli nieparzysta liczba 
domowników, nagwałt kogoś obcego 
zaprasza się do wieczerzy, a niełatwa 
to sprawa, bo każdy choćby najskrom­
niej, ale u siebie chce spędzić wieczór 
wigilijny. 

Nieraz bywa znowu inny kłopot: do 
mowników jest „w sam raz", a tu jakiś 
niespodziewany gość, a zwyczaj naka­
zuje, aby każdego w ten wieczór przy­
jąć, choćby to był śmiertelny wróg, po­
sadzić do wieczerzy, przełamać się z 
nim opłatkiem 1 życzyć „dosiego roku". 

Zastawa stołu wigilijnego, na który 
pod obrus podściela się siano, składa 
się — zależnie od zamożności domu — 
z pięciu do jedenastu dań, ale koniecz­
nie z nieparzyste] liczby dań. Potrawy 
wigilijne w różnych okolicach kraju by 
wają różne: śledź, zupa grzybowa, ry­
by, kluski z makiem, kompot ze śliwek, 
a z trunków gorzałka czysta, albo z 
miodem. Na Kresach Wschodnich nie­
odłączną potrawą wigilijną jest „kutja" 
/. pęczaku, lub perłowej kaszy z mio-
Lni, pozatem zupa, kisiel, ryż, łama­
niec z miodem. 

W niektórych okolicach przy stole 
wigilijnym zostawione jest wolne miej­
sce dla — duchów zmarłych członków 
rodziny. Huculi, naprzykład, siadając do 

ieczerzy w gilijnej uroczyście wzywa 
ją „boże i grzeszne dusze na wieczerzę, 
aby na tamtem świecie tak wieczerza­

ły one, jak my tutaj", a dla gości z za­
światów rozrzucają po rogach izby bób 
w oknach zaś ustawiają po trochu każ­
dej potrawy. Białorusini na stole obok 
swoich talerzy kładą dla duchów jedze­
nie i z każdego kieliszka odlewają tro­
chę na obrus. 

W niektórych okolicach wróży się 

podczas wieczerzy 1 zamawia szczęście 
1 dostatek na przyszły rok. Najbardziej 
rozpowszechnionym w całej polsce jest 
zwyczaj rzucania przy jedzeniu gro­
chem w górę ze słowami: „aby doby­
tek mnożył się tak licznie i zdrowy wy-
brykiwał tak wesoło, jak ten groch pod 
rzucany". Młodzi wróżą sobie o szczę-

B c ą d ź m u l a k d z i e c i 
i v uroczystym dniu tfłoże&o Jtarodzenia. 

W czasach obecnych, kiedy ludz­
kość przestała powodować się senty­
mentami i pogrążyła się całkowicie w 
przyziemnych sprawach materialnych 
rzadko zdobywamy sie na przejawy 
szlachetniejszych uczuć. 

Twarda walka o byt, o chleb, wlecz 
na pogoń za pieniędzmi, szalony wyścig 
w walce o prawo do życia — zabiły w 
ludziach wszelkie porywy i nakazują im 
unikać chwil słabości, przejawów jakiej 
kolwlek czułości. 

I tylko raz do roku, w święta Boże­
go Narodzenia, zapomina się o wszyst-
kieiu, co nas w ciągu całego roku ota­
cza. Na krótki, bardzo krótki czas, na 
przeciąg jednego zaledwie dnia zapauo-
wuje znów miłość, dobro, szlachetność 
i radość na świecie. Ten cud staje się, 
gdy na ciemnym firmamencie niebios za 
pala się pierwsza gwiazda wigilijna, gdy 
nadchodzi Boże Narodzenie, święto mi­
łości wszystkich narodów świata. 

Święto to i związane z ulem trady­
cje przetrwały wieki i nie zmieniły się 
pod żadnym względem. Choinkę, trądy 
cyjne drzewko Boże, zapala się dziś 
wszędzie, niema domu, w którym w clą 
gu roku panowałyby najbardziej wohio-
myślne zwyczaje, w którym nie wierzo 
no w nikogo 1 w nic, by wieczoru wigi­
lijnego nie zapł°nęła barwnemi świateł­
kami woskowych świec choinka. 

Mimo wszystko bowiem, ludzie lubią 
wspominać chwile s/.częścia i młodości. 
W rozgwarze codziennego życia nie pa 
mięta się o nich i nie niyśti, gdy Jednak 
przychodzi to święto pojednaida, gdy 
gaśnie na chwilę wszelkie zło, niena­
wiść I ustaje zbrodnia — myśli stają się 
bardziej odświętne i szlachetne. 

Gdyż Boże Narodzenie — to święto 
dzieci. Małycti i dorosłych. Bo w każ­
dym człowieku, ua dnie duszy drzemie 
— dziecko, które radeby przynajmniej 
na chwilę wyzwolić się z jarzma co­

dzienności, obowiązków i walki bezli­
tosnej o chleb, o jutro, o miejsce na 
świecie. 

Zaobserwujmy, z jakim wesołym, po 
godnym, beztroskim uśmiechem starsi 
zapalają ognie sztuczne, z jaką powagą 
i namaszczeniem wstawiają miniaturo­
wa kolejkę. Jak dokazują, pociągając pa 
jacyka za sznurek i Jak śmieją się ser­
decznie, oglądając barwne 1 ucieszne o-
brazki w książeczkach. 

Ludzkość zmieniła się pod wpływem 
ciężkich warunków życiowych. Stała 
się ponura I poważna. Ale tego dnia, w 
święto Bożego Narodzenia nie może zo 
stać obojętną 1 smutna i zrzuca z siebie 
ciężką zbroję żołnierską. 

A radość nasza na widok podarków 
gwiazdkowych, czyż nie zawiera wiciu 
cech dzieciństwa? Wszak cieszy nas 
nie realna wartość prezentu, lecz sym­
bol miłości, jaki w nim widzimy. Gdyż 
pod świeczkami choinkowem! objawia 
się nasza wielka miłość ku wszystkie­
mu, co żyje i nas otacza. 

Czar młodości nosimy w sobie stale. 
I przypominamy go sobie najlepiej i uaj-
dosaduicj w dzień Bożego Narodzenia. 
Dziećmi się stajemy pod błyszczącą 
rozświetloną choinką. 

Są ludzie szczęśliwi, którzy w sześć 
dziesiątym roku życia zachowują tempe 
ranieni, świeżość poglądów i uczucia 
piętnastoletnich chłopców. Są tacy, któ 
rzy chowają swe zabawki I w wieku pó 
żuiejszym bawią się niemi, jak dawniej. 

Źle i smutno byłoby na świecie, gdy­
byśmy wszystkim dorosłym dzieciom 
odebrali ich zabawki. I tak samo źle by­
łoby na świecie, gdybyśmy nie mogli 
sobie pozwolić na jedną tylko chwilkę 
dzieciństwa i beztroskiej zabawy w clą 
gu całego, długiego roku, na jedną chwil 
kę śmiechu i szczerej radości. 

Cudne święto i cudna tradycja. 
Rcz. 

śclu i długości życia w bardzo prosty 
sposób: wyciągają z pod obrusa siano, 
im dłuższe źdźbło, tem dłuższe życic i 
więcej szczęścia. Nieraz pod obruz kła­
dzione są upominki gwiazdkowe, albo 
też różne symboliczne przedmioty." wró 
żące zamęście, lub ożenek, spadek, po­
wodzenie w gospodarstwie, suty po­
sag 1 t. d. 

Po wieczerzy następuje choinka I 
śpiewanie kolęd, aż póki czas iść na pa­
sterkę. 

Gospodynie tego wieczoru porząd­
ków nie robią, zestawiają tylko naczynie 
ze stołu, albo jak w okolicach Wielicz­
ki wszystko nawet zostawiają na stole, 
„bo Pan Jezus będzie spał w nocy na 
stolo", w innych okolicach łyżki i res/t 
ki jedzenia leżą aż do następnego dnia 
na stole, „dla aniołów i dusz zmarłych, 
które te) nocy przychodzą się pokrze­
pić". 

We Wschodniej Małopolsce w czte­
rech kątach Izby wylewa się dla nich 
resztki barszczu wigilijnego, gdziein­
dziej znowu kładzie się na stole żytni 
chleb, przykryty opłatkiem 1 owinięty 
w białą chusteczkę. 

Choinkę, przybraną piernikami, owo 
cami, świecidełkami stawia się na po­
dłodze, umocowując w krzyżaku, albo 
też zawiesza się u sufitu, co ma przypo­
minać rajską jabłoń, taką choinkę nazy 
wa się w krakowskiem sadem, na Ślą­
sku podłaźniczką, gdzieindziej znowu 
wiechą. Dzięki tym zwyczajom i żywej 
tradycji wspomnienia wieczerzy wllt i 

lijnej pozostają W-PJinjhfCJJI^jjlngo 
Xananfa. 

Wado Jest chory. Zjadł za duzo cia­
stek 1 boli go brzuszek. Przyszedł le­
karz i zapisał olejek rycynowy. Ale Wa 
cio nie chce wziąć olejku. Rodzice na­
mawiają go, proszą, błagają — nic nie 
pomaga. 

Wreszcie ojciec wpada na następu­
jący pomysł: proponuje zabawę. Każdy 
zamknie oczy i dostanie coś do ust. Za­
bawa odpowiada Waciowi. Zgadza się-

Najpierw mamusia zamknęła oczy i 
tatuś dał jej lekarstwo. 

Potem tatuś zamknął oczy i mamu­
sia dała mu to samo lekarstwo. 

Wreszcie przyszła kolej na Wada. 
Mamusia uradowana chce mu zawiązać 
oczy, lecz Wacio odpycha ją od siebie 
i powiada: 

— Już mi się znudziła ta zabawa.-
Zagrajmy w co innego... 

HENRI FALK. 

Dwa listy. 
— „Kochana Małgorzatol Mamy za­

miar się pobrać, poco U) ukrywać, wiem, 
że podobam ci się i ja cię również ko­
cham. Będziemy napewno szczęśliwi. Za 
nim jednak to,nastąpi, chciałbym ci wy­
jawić pewną tajemnicę z mego tycia, 
aby uniknąć w przyszłości wszelkich 
niespodzianek. 

Przed rokiem — nie znaliśmy się jesz 
cze wtedy — przedstawiono mi na balu 
pewną p ękną peruwjankę. Nazywała się 
Carmen Herrera, była wdową i przyje­
chała do Paryża, by wesoło spędzić kar­
nawał. Ulegając swym romantycznym 
gustom, wynajęła śbczny pałacyk, w 
którym zamieszkała wraz z matką, se­
kretarzem i służbą. Była bardzo wy­
kształcona, znała język francuski i lite­
raturę francuską lepiej ode mnie. Roz­
mawialiśmy bardzo długo. Wyznała mi, 
że bardzo jej s ;ę podobam. Przyznaję — 
uroda jej podziałała na mnie oszałamia­
jąco. 

Dowiadywałem się o niej wśród zna­
jomych: informacje były jaknajlepsze. 
Spędzaliśmy razem wieczory karnawa­
łowe, podczas gdy jej matka, chora na 
płuca, nie opuszcza pałacu. Denerwowa 
ła mnie tylko obecność Alouwsa, sekre­
tarza Carmeny. Stosunek jego do mej 
znajomej nie nasuwał żadnych podej­
rzeń, mimo to wydawało mi się, że po­
święca jej nazbyt wiele uwagi i szacun­
ku. Powiedziałem to Carmenie, lecz o:ia 
odparła: 

— Pan nie ma racji, panie Andrzeju.. 
Alonros jest moim sekretarzem i szcze­
rym podwładnym — nic więcej. 

Po pewnym czas e postanowiliśmy 
zawrzeć zwązki małżeńskie. 

Następnego dnia udaliśmy się do tea­
tru. Grano jakąś koinedję, której ireść 
oparta była na modnej zdradzie małżeń­
skiej. W czasie przerwy Carmen rzekła* 
do mnie zdenerwowana: 

— W tej komedj, odzwierciedlają się 
wasze charaktery!... , Tacy jesteśv:ie 
wszyscy... Andrzeju, ty mme napewno 
zdradzisz!... 

Zaprzeczyłem kategorycznie. 
Westchnęła smutnie: 
— W jaki sposób mogłabym się za­

pewnić, że będziesz kochał tylko mnie 
jedną przez całe życie?... 

— Uwierz moim słowom... 
— To mi nie wystarcza.. Słowa twej 

przysięgi musisz meć zawsze przed o-
czyma, byś o niej pamiętał... 

Odwróciłem się. Alonros siedział w 
przyległej loży. Uśmiechnął się do mnie 
złośliwie. 

— Jak on mnie nienawidzi... — my­
ślałem. 

Podał swej pani karmin, przyczem, 
jak zwykle, zamienili między sobą kilka 
hiszpańskich zdań, poczem Alonros znikł. 

Po przedstawieniu udałem się z Car­
mena na kolację. O trzeciej godz nie od­
prowadziłem ją do hotelu, odesłałem au­
to do garażu i pieszo powędrowałem do 
domu. 

Nagle na rogu Rue de General Appert 
z za węgla domu wyskoczyło dwóch 
drabów, którzy przedewszystkiem za­
kneblowali mi usta. Następnie związali 
mnie sznurami i wrzucił do auta, które 
pojechało w stronę lasku bulońskiego. 

Z przerażeniem obserwowałem mych 
spółtowarzyszów podróży. Jeden z n'ch 
uchylił kapelusza i rzekł z uśmiechem: 

— Niech pan się niczego nie obaw.a... 
Otrzymaliśmy taki rozkaz... 

Auto zatrzymało się przed jakimś ma 1 

łym domkiem na krańcu miasta. Jeden z 
napastników przyłożył lufę rewolweru 
do mej skroni. Wynies iono mn e na no­
szach i zaprowadzono do wielkiej sali, 
gdzie czekał już na mnie jakiś pan w 
białym fartuchu, czyniący wrażenie chi­
rurga. Stał przy stole, na którym rozło­
żone były różne narzędzia chirurgiczne, 
igły, wata i flaszki. 

— Proszę zdjąć marynarkę ł wyprę­
żyć możliwie najwięcej lewą pierś... — 
rzekł uprzejmie. 

Odkneblowano mi usta, zaznaczając, 
że przy pierwszej próbie sprzeciwiania 
się, operacja zostanie wykonana pod chlo 
roformem. 

Operator przystąpfł do tatuowania. 
Po upływie pół godziny na lewej piersi 
widniał napis: 

— Carmen, twój na wieki ł... 
Jęczałem z bólu. Operator pocieszał 

mnie. 
— To nic... Ból minię, a napis zosta­

nie... Spójrz pan na mnie... 
I pokazał mi swe ramię szczelnie za­

pełnione imionami swych byłych kocha­
nek. 

— Gotowe!—rzekł wreszcie. — Pan 
może się ubrać! 

Zawiązano m» oczy, wniesiono do 
auta i odstawiono do lasku bulońskiego 
o 6-tej nad ranem. 

Zagryzając warg' z bólu, udałem się 
natychmiast do Alonrosa, uderzyłem go 
w twarz, powiedziałem mu kilka przy­
krych słów i zagroziłem aresztowaniem, 
poczem zadowolony udałem się do de­
mu. 

Po upływie pół godziny otrzymałem 
od Carmeny następujący !'st: 

— „Ku wielkiemu memu żalowi o-

skarżyt pan niesłusznie sekretarza mego 
o wydanie rozkazu, który ja wydałam-
Sądziłam, że sprawi to panu radość, że 
przyjdzie pan do mnie, by mi podzięko­
wać za uwiecznienie symbolu naszej mi­
łości. Zamiast tego pobił pan mego se­
kretarza! Bądź pan zdrów!... Wyjeż­
dżam ogromnie rozczarowana! 

Nazajutrz dowiedziałem się, że wy­
jechała na zawsze z Paryża, a ja — zo­
stałem z napisem na lewej piersi... 

— Małgorzato! Teraz wiesz wszyst­
ko! Rozumiesz, że starałem sę ten naps 
zetrzeć, lecz napróżno. Może kiedyś sani 
zniknie.- Oczywiście, że o Carmenie 
dawno już zapomniałem i gdy pomysł* 
o niej. ogarnia mnie tylko wściekłość. Od 
pisz mi natychmiast, czy słusznie postą­
piłem, zawiadamiając cię o t e m . Zawsze 
twój — Andrzej". 

• * 
— „Kochany Andrzeju: ! . / J e ­

dnie, uczyniłeś dobrze, zawiadamia­
jąc mnie o tem. Byłoby mi bardzo przy­
kro czytać w najsłodszych chwilach na­
szego małżeńskiego współżycia napis na 
twej lewej piersi: 

— „Carmen, twój na wieki". 
Czuję, że nigdy nie będę mogła przy­

zwyczaić się do tego napisu. Zwracam c1 

słowo i życzę szybkiego zn kiiięcia nap1-
,su lub szczęśliwszego wyboru. NajpMk-
tyczniej byłoby dla ciebie znaleźć druga 
Carmen: bądź-co-bądź napis będzie wte­
dy odpowiedni. I co za niespodzianka bę­
dzie to dla owej damv! — 

Napotkasz może pewne trudności przy 
szukanu... ale... ostatecznie... kto szuka-
ten znajduje... 

Życzę ci powodzenia! Małgorzata". 
Tłum. Lor. 



DODATEK LTTERACKO-NAUKOWY. 

Ja chcę wiedzieć wszystko! 
Tatuś mówi: „nie g?p sie!", mamusia — ie jestem za maty. 

Na świecie Jest tak dużo ładnych i 
ciekawych rzeczy. Bardzo mnie ło in­
teresuje I chciałbym wiedzieć skąd to 
się wzięto. 

Dziś fruwał aeroplan nad naszem 
miastem. Bardzo ml to się podobało. 
Stanąłem | przyglądałem się. Ale ml ta­
tuś nie pozwoli) długo patrzeć, bo trze­
ba s'ę było śpieszyć do szkoły. Nie mo­
głem zrozumieć, J a k a e r o p l a n 
f r u w a . Zapytałem tatusia, ale ml nic 
nie odpowiedział. Zapytałem Jeszcze 
raz, a tatuś mówi ml, że J e s t e m 
J e s z c z e g ł u p i 1 n i e r o ­
z u m i e m , a Jak będę grzeczny, to 
ml kupi taki aeroplan. 

Strasznie się ucieszyłem 1 prosiłem, 
żeby tatuś kupił. A gdy wróciłem ze 
szkoły, Już mamusia powiedziała, że w 
moim pokoju Jest aeroplan. Nie uwie­
rzyłem, bo aeroplan Jest duży, a mó] po­
kój mały. Ale mamusia kazała mi pójść 
zobaczyć. 

Był aeroplan, ale taki mały 1 wcale 
nie chciał fruwać. Spytałem mamusię 
dlaczego, a mamusia odpowiedziała, że 
t a k i a e r o p l a n n i e f r u w a , 
b o t o z a b a w k a . Ja nie chcę 
zabawki, Ja c h c ę w i e d z i e ć , 
d l a c z e g o f r u w a p r a w d z i ­
w y a e r o p l a n i n i k t m l 
n i e c h c e p o w l e d z e ć . 

A Jak czasem jest późno, to Jadę z ta-
tuslem do szkoły tramwajem, a na spa­
cer zabiera mnie samochodem. I to też 
samo leci I chodzi, choć je nikt nie ciąg­
nie. Raz chciałem zobaczyć jak to Je­
dzie i oiiiało mnie nie przejechali. Krzyk 
się zrobił I tatuś na mnie krzyczał i po­
wiedział, że na wszystko się gapię i 
mnie na śmierć przejada. 

Powiedziałem, że c h c ę w i e ­
d z i e ć w s z y s t k o I strasznie 
jestem ciekawy, ale tatuś jeszcze bar­
dziej się pogniewał 1 powiedział, że taki 
mały jak ja nie powinien o wszystkiem 
wiedzieć. Martwi mnie to bardzo ,bo nie 
rozumiem, dlaczego. 

W ubiegłym tygodniu przyniósł ta­
tuś taka skrzynkę i powiedział, że to 
radjo i że będzie grało. Myślałem, że to 
też gramofon, ale inny 1 że trzeba bę­
dzie nakręcić. Ale tatuś nie kręcił, tylko 
coś tam zrobł 1 zaczęło grać. I grało 
dwie godziny bez kręcenia. 

Chciałem zobaczyć co to gra 1 spy­
tałem mamusi, ale mamusia powiedzia­
ła, że nie zrozumiem i żebym się do te­
go nie zbliżał, bo zepsuję. 

Muszę powiedzieć prawdę, że takiej 
ładnej rzeczy jeszcze nie widziałem. Nie 
mogłem usnąć i w nocy cicho wstałem 
i poszedłem do stołowego pokoju. Prze­
cież nie jestem taki głupi i mógłbym zo­

baczyć. Zaczqłem ruszać temi samem! 
kółkami co tatuś, ale nic nie wyszło. Po­
szedłem spać. 

A rano tak wszyscy na mnie krzy­
czeli bo s p a l i ł e m l a m p k i . Nie 
rozumiem w jaki sposób. Płakałem i po­
wiedziałem, że n i c n i e p a l i ł e m 
1 w o g ó l e n ie m i a ł e m z a -
p a le k. To powiedzieli, że Jestem 
smarkacz 1 kazali pójść do swego po­
koju. 

I tak się dzieje zawsze. Tatuś Jest 
dobry | Jak ml się coś podoba, to mi ku­
puje. Ale nieprawdziwe, a Ja nie chcę 

się tem bawić. Ja chcę wiedzieć Jak 
działa prawdziwe. 

Dlaczego przez telefon słychać głos, 
a nikogo nie widać I Ja mówię, to mnie 
ten człowiek słyszy. To wszystko takie 
ciekawe, takie interesujące. 

Ja bardzo chciałbym w s z y s t k o 
w i e d z i e ć , m u s z ę w s z y s t k o 
w i e d z i e ć — tylko kto ml to wszy­
stko wytłumaczy?-. Bo tatuś nie chce 
I mamusia nie chce i wujcio też się tyl­
ko ze mnie śmieje. Kto mi to wszystko 
wytłumaczy? 

Bolek. 

Przygody małpki „Kaśki" 
n a p i s a ł Ferdynand Cssendon>sfci. 

Znany podróżnik polski Fer­
dynand Ossendowski napisał ksia 
żkę dla dzieci pod tytułem: „Zy­
cie i przygody małpki". Jest to 
pamiętnik małej szympansiczkl, 
której na Imię „Kaśka". 

Oto początek tej powieści: 
Jestem pisarzem. Dużo podróżuję. 

Będąc w Afryce, otrzymałem od pewne 
go przyjaciela rzadki upominek. Była to 
piękna małpeczka, imieniem „Kaśka". 

Małe, miłe stworzonko szybko przy­
wiązało się do nas. Polubiliśmy ją bar­
dzo. Zabawiała nas swoją wesołością i 
sprytem, rozrzewniała miłością do nas 
Rozumiała wszystko, nauczyła się czy­
stości 1 dobrych obyczajów. Chętnie my 
ła się trzy razy dziennie, cieszyła się 
przy wsadzaniu do wanny, nigdy nie ka 
prysiła, przy stole nie napierała się i 
nie chwytała najlepszych kawałków, 
czekając na swoją miseczkę z kaszką i 
kompotem, nic nie ukrywała prze.d na­
mi, gotowa była bronić nas własną pier 
sią. Gdy spostrzegła, że jesteśmy z niej 
zadowoleni, radość i wdzięczność try­
skały z jej piwnych mądrych ocząt. 

Mała „Kaśka" miała w swem życiu 
niezwykłe przygody. 
•o Opowiadała nam o nich. 

Nie mogliśmy jednak zrozumieć Jej 
rechotania i mruczenia. 

Małpki mogą mówić. Trudno jednak 
zrozumieć ich mowę. Znają mało słów. 
A może to tylko ludziom tak. się wyda­
je? Słowa są bardzo podobne do siebie. 
Różnią się tylko tem, że są wyma­
wiane głucho, powolnie lub szybko. 

Trudno tego się nauczyć. 
W Wiedniu przed kilkunastu laty 

żył pewien profesor. Stale obcował z 
małpami i nauczył się ich mowy. 

I my zaczynaliśmy już rozróżniać 
oddzielne słowa naszej „Kaśki". 

Rozumieliśmy, że „O-o-o-o" było py 
taniem: „Co ty?" Krótkie i urwane „O" 
oz*v$fQzalo chleb, głośne „O-o" — ba-

•^aoJwiedziałem już, że nasza „Kaśka" 
miała dużo przygód. O przygodach na­
szej szympansiczki dowiedzieliśmy się 
później. Było to tak: 

Lubię pisać w nocy. Myślę, że w no 
cy najlepiej jest modlić się i pisać książ­

ki. W nocy gwar i zgiełk uliczny milk­
nie, cisza zalega miasto i dom. Spokój 
zapada do serca, które chce czynić do­
bro ludziom — dorosłym, młodym, i zu­
pełnie małym. Pisarz chce zawsze czy­
nić dobro swemi książkami. Uczy, radzi 
przestrzega, chwali, gani lub zabawia 
ludzi. 

Piszę więc w nocy. Nagle zauważy­
łem, że nasza „Kaśka" budzi się, siada 
i wydrapuje na kawałkach kory jakieś 
znaki. Myślałem, że jest to zabawa. 
Wkrótce zrozumiałem, że małpeczka pi 
sze. 

Nauczyłem ją pisać na papierze ołów 
kłem. 

Kreśliła jekieś znaki. Dziwnie zawi­
łe, nigdy nie widziane znaki. 

Niedobry chłopak skradł nam małp 
kę. 

Po długiej włóczędze „Kaśka" wró­
ciła do nas. Przyniosła do nas całą pacz 
kę zapisanych papierków. 

Pewnego dnia małpka odeszła od 
nas I już nie powróciła. Po roku znala­
złem w swojem biurku jej „pismo". Dłu 
go nie wiedziałem co z niem zrobić, aż 
przyszedł do mnie znajomy — bardzo 
uczony pan. 

Umie on odczytywać napisy na ka­
mieniach, pergaminach, starych gma­
chach. Odczytuje nawet takie znaki, 
które pozostawiły po sobie ludy, teraz 
już nie żyjące na ziemi. Bardzo staro­
żytne napisy, może z przed trzech tyslę 
cy lub więcej lat... 

Ten uczony pan przejrzał papiery 
ze znakami naszej „Kaśki", potarł mą­
dre czoło i rzekłszy: „To ciekawe!", 
zabrał arkusiki, kawałeczki kory i po­
szedł do domu. 

Niedawno zwrócił ml wszystko wraz 
z listem, w którym pisał: 

„Posyłam Ci, Drogi Przyjacielu, 
„Pamiętnik Kaśki". Odczytałem te zna­
ki, nadrapane niesforną rączką szympan 
slczkl, i przełożyłem na nasz język. Jest 
to bardzo ciekawe opowiadanie". 

Nic nie zmieniając, drukuję pamięt­
nik małej „Kaśki" o jej życiu, przygo­
dach, wrażeniach i myślach. 

Smutno byłoby nam, gdyby zwie­
rzęta i ptaszki myślały, że ludzie sa <•<-
krutni i źli. że nie mamy serca 

Jla lodzie. 
W świąteczną biel de. przywdział świat. 
Bielutka wokół gleba, 
To pierwszy śnieżek z nieba spadł — 
Nam czegóż witce) t r zeba l -

Zaledwle przebrzmiał dzwonka zew 
I lekcfa stą skończyły, 
Młodzieńcza kipi w żyłach krew 
I na lód rnknlem co sliyl 

Lodowa toń de. w słońca ekrzy, 
Mróz szczypią no« 1 uszy — 
My, i tyłów stali krzesząc akry, 
Wykpimy go — tak z duszyl« 

t « czasara ktoś tam be,cniei bucki 
I nosom w lód nią w ryja — 
Toć śmiać sta s tego będzie zuch, 
Powstanie I — znów żyjel 

Dopóki młodość w d o n y lśni, 
Niech oko ale. nie b a w i , 
Ze wszelkich de. przykrości kpł 
I błędny krok naprawi, 

W pó£nle|szych latach nieraz nar 
Tak srodze los ubodzie — 
Niech więc sa młoda rafno czaa 
Nam płynie — |ak po lodzie!.. 

R m u s . 

Gdzie jest bibuła? 
Nietylko wśród dzieci — również po 

między dorosłymi zdarzają się ludzie o-
gromnie roztrzepani... 

Tylko że u dorosłych zdarza się to 
dlatego, że mają dużo kłopotów życio­
wych, aibo gdy są bardzo uczeni... 

Do takich właśnie osób należał pe­
wien profesor. Napisał on już cały sze­
reg książek i miał tyle wiedzy w głowie 
że nic dziwnego, iż często nie zauważał 
drobnych rzeczy. 

Pewnego razu przyniósł do domu, 
jak zwykle, cały stos zeszytów z pol­
skim wypracowaniem do poprawienia. 
Po obiedzie zasiadł do tej pracy. Wziął 
pierwszy zeszyt, przejrzał wypracowa­
nie i w końcu zauważył, że w zeszycie 
niema bibuły. A tak przecież nie powin­
no być! Napisał więc pod wypracowa­
niem czerwonym atramentem: 

„Dlaczego niema bibuły? i" 
Potem wyjął z drugiego zkolel ze­

szytu bibułę, włożył do pierwszego, 
zamknął go i odłożył. Ody przejrzał wy 
pracowanie w drugim zeszycie — zapo­
mniał już, że bibułę sam z niego wyjął, 
stwierdził tylko, że — i tu niema bibu­
ły! Zgniewał się więc i znów napisał du 
żerni literami u dołu: 

„Dlaczego niema bibuły?" 
Potem z trzeciego z kolei zeszytu 

wyjął bibułę, włożył do drugiego i od­
łożył. 

Tak samo postąpił z zeszytem czwar 
tym, i piątym, i szóstym — i tak dalej, 
aż do końca... W każdym nie było bibu­
ły, bo z każdego przecież sam wyjmo­
wał i wkładał do poprzedniego zeszy­
tu. 

Nazajutrz zaś, gdy wszedł do klasy 
i chciał właśnie rozdać poprawione wy­
pracowania, odezwał się tak przedtem 
do uczniów: 

— Po raz pierwszy zdarza mi się coś 
podobnego! Jesteście wszyscy bardzo 
a bardzo nieporządni! W żadiiym z wa 
szych wszystkich zeszytów nie znala­
złem bibuły! Pod kaźdem wypracowa­
nym musiałem napisać uwagę* 

, piao/egn n :ema bibuły?" 



DODATEK LTTERACKO-NAUKOWY. 

D W A 1 I S Y Y DWÓCH S Y N Ó W . 
Cry£inalne dokumentu psuckiki ludzkie) i myckom anta. 

Zestawiam)* poniżej dwa listy. Oba sa oryginalne, oba napisane przez mło­
dych żołnierzy do rodzicielskich domów. Otrzymaliśmy Je oddzielnie l niezależnie 
Jeden od drugiego. Mimo to łączy I dzieli te dwa dokumenty taki olbrzymi splot 
duchowy, że niepodobna oprzeć sic wnioskom. Jakie poprostu same nasuwają sie— 

Drukujemy oba listy. Są one dokumentem życiowym. 
Pierwszy 2 nich — list do matki młodego rekruta, pochodzącego ze znane] 

rodziny kupieckiej naszego miasta: drugi Mat innego młodzieńca — również odby­
wającego stałbe wojskową — io ojca. 

Jlaj droższa JKama&iul 
Nie wletn od czego zacząć I nie wiem, Jak to uczynić, aby opisać Cl 

szczerze moje przeżycia i nie zasmucić Cle. To Jednak, co przeżywam I prze­
chodzę przerasta silę wytrzymałości mych nerwów. Rzucony daleko wśród 
obcych I nieżyczliwych ludzi, wśród stosunków nieznośnych czuję się fatalnie, 
że Ty Jedna tylko potralisz mnie zrozumieć. 

Przedewszystkiem męczy mnie wstawanie o świcie. Niekiedy budzą 
nas nawet wśród nocy 1 wyganiają na dwór. Obawiam się, abym nie przezię­
bił się kiedy przy takiej „zabawie". Pozatem od rana do wieczora Jakieś ćwi­
czenia I musztry. To Jest może dobre dla nieinteligentnego chłopa, który go­
dzinami musi uczyć się najprostsze] rzeczy, ale nie dla człowieka z matura, 
któremu wystarczy raz powiedzieć-. Właśnie wybrali dla mnie zajęcie: leżeć 
w błocie na dworzu na deszczu I przewracać się na komendę z boku na bok. 
Kiedy już ma się chwilę wolniejsza, zaczynają się lekcje I pogadanki. Albo po­
wtarzają rzeczy, które znam z trzeciej klasy, albo też to, czego się napewno 
nauczę na politechnice, kiedy nareszcie wydostanę się z wojska. Wogóle Jest 
to stracony czas. Nadszarpuję sobie nerwy, zaniedbuje się fizycznie i umysło­
wo. Kuchnia dla mnie nie do zniesienia I nieraz godzinami przypominam sobie 
dobre czasy, kiedy dogadzano ml w domu. Rządzi mną Jakiś kapral, który wy­
śmiewa się i nazywa mnie jakaś „ofermą". 

Doże, aby się to Już raz skończyło-. Proszę Clę, najdroższa moja Mama* 
siu, o przystanie mi pieniędzy, bo już z tamtych mam kilka groszy, a następnie 
o bieliznę ciepła (jedwabną, bo wełna mnie drapie) i możliwie najwięcej pa­
czek z żywnością. 

Całuję Cle i Ojca — Wasz kochający 
X. 

Kocfkanu Ciczel 
Po czterotygodniowym pobycie w W. zaaklimatyzowałem stę o tyle, te 

Już prawie nie odczuwam zmiany mojego trybu życia codziennego. Już cztery 
tygodnie żyda żołnierskiego mam za sobą, a upłynęły one tak szybko, że 
wcale nie zdaję sobie z tego sprawy. Przypuszczam jednak, że do tego przy­
czynił się porządek dzienny | rozkład zajęć tutejszych. 1 tak prawie od po­
budki, to znaczy od S-cJ rano do godziny 9-eJ wieczór jesteśmy stale zaleci, 
czy to ćwiczeniami flzyczneml, czy też wykładami. Wyjątek stanowią irzer-
wy: obiadowa I po kolacji, które razem trwają 2 godziny. Ale I w tych 2 eh 
godzinach Jest pracy dość, mianowicie w czasie tym należy do w tarzać i od­
rabiać lekcje. 

Cały ten rozkład zajęć I sam charakter Ich absorbują mnie tak, że tru­
dno myśleć wogóle o innych rzeczach. 

Obecny okres, Jako pierwszy przedrepetycyjny Jest pełen konkurencyj. 
Każdy stara się wyrobić sobie dobra oplnję, bądź (o przez postępy w nauce, 
czy też w ćwiczeniach fizycznych i, by nie zostać wtyle, staram się dotrzymać 
kroku. Trudno ml to coprawda idzie, gdyż prawie wszyscy w naszej ba ter jl 
(oddziale) sa panami wiekiem około 9lat starszymi odemnłe. a r- dodatku 50 
proc z nich Jest skończonymi Inżynierami. Ale pomimo tego staram sie Jak 
mogę I przypuszczam, że ostatnim nie będę. Narazie Jestem z obecne] pracy 
bardzo zadowolony raz, że prawie wszystkie wykłady streszczają się do ma­
tematyki, którą sobie w ten sposób przypominam, powtóre systematyka w pra 
cy. która tu trzeba zachować, może służyć mi do dalszych studiów. 

Pomimo tego. początkowo wydawała ml się służba Jako niepotrzebna 
strata czasu, tembardziej, że ostatnie moje dwa lata praktyki także były pełne 
systematyczne] pracy. Z biegiem czasu Jednak przychodzę do przekonania, że 
przez wyrzeczenie się pewnych wygód domowych wyrabia się odporność, ą, 
/przez bezwzględne wykonywanie rozkazów swych przełożonych, czasami 
nieprzyjemnych, ba nawet często przykrych, osiągnąć można trwałość cha­
rakteru 1 silną wolę, a te dwa czynniki są domlmijąceml w życiu., I moją wy­
tyczną Jest nie załamać sie, lecz przetrwać czas służby I w ten sposób miał­
bym znów odrobiony Jeden etap mojej przyszłej pracy. 

W nadziel, że przy najbliższem ujrzeniu sie, poznasz we mule prawdzi­
wego żołnierza, żegna Cię Twój syn 

Artur. 

Czasy rycerstwa minęły. 
Mapitanami oktetom są dziś uezędnicu wielkich ton>arzustn> handtontuitt. 

Względy oszczędnościowe decyduą o życiu tysięcy pasażerów. 
Według zasad morskich kapitan zaj 

muje najwyższe stanowisko w hierarchji 
władz okrętowych. On pierwszy wcho­
dzą na pokład i ostatni opuszcza swój 
posterunek. Jego rozkazy jego, spokój, 
jego pomysłowość i spryt mają stanowić 

Erzeciwwagę w slosuiniku do paniki, ja-
a ogarnia pasażerów podczas katastro­

fy. 
A ilość tych nieszczęśliwych wypad­

ków morskich zwiększyła się ostatnio 
niepomiernie. Wystarczy wspomnieć 
nazwy niektórych tylko'okrętów, które 
zatonęły w ostatnim ćwierćwieczu j. 
np. „Egipt", „PrincLpessa Mafalda", 
„Anrjamos" i ostatni pomnik podwodny 
— „Vestris" — by zrozumieć, że nie­
bezpieczeństwo iycia na morzu nie jest 
mniejsze niż na ziemi i w powietrzu. 

Zwiększenie się ilości wypadków mor 
skich ma swe uzasadnienie. 

Współczesny kapitan przesiał być 
głową i duszą wielkiej machiny okręto­
wej i stal arię nędznie opłacanym urzęd­
nikiem w wielkich przedsiębiorstwach o-
krętowych. To nie jest dawny marynarz, 
dla którego morze było drugą ojczyzną, 
który uważał siebie za króla, panujące­
go nad oceanicznemi głębinami, który 
wolał zginąć na dnie morza niż wyjść z 
katastrofy cały lecz z uszczerbkiem swe 
go hpnoru. 

Kierowanie okrętem stało się zawo­
dem takim samym jak zarządzanie biu­
rem ekspedycyjnem lub przedsiębior­
stwem bankowem. O dawnych, szczyt­
nych ideałach nie mofe być mowy — ba! 
— gdyiiy choć kwalifikacje były te aa. 
me!.. 

Lecz, niestety, szeregi dowódców o-

osobami, które nie nadają się do objęcia 
tak ważnych stanowisk, z drugiej strony 
zaś zmniejszają bezpieczeństwo podró­
ży morskiej towarzystwa okrętowe, któ­
re w swych środkach lokomocji widzą 
tylko interes. 

Już tamo wprowadzenie kabla tele­
graficznego uczyniło z okrętów handlo­
wą 'instytucie,'-a radjo dopełniło miary, 
umożliwiło rowiem nawiązanie kontak­
tu z lądem i podporządkowało kapitana 
okrętu wyżyn jego władzom, nzależnia-
jac go od ich interesów i humoru. 

Wszystko to spowodowało że poziom 
moralny i etyczny stanu kapitańskiego 
w ostatnich czasach znacznie się obni­
żył. 

Jesteśmy więc świadkami następujące 
go bardzo dziwnego zjawiska: z jednej 
strony powiększa aię znacznie ilość okrę 
tów, rozszerza się flotę świata, z dru­
giej strony zań wybiera się na kierowni­
ków tej floty ludzi nieodpowiedzial­
nych, kompromitujących. 

Kapitan Cavey za statku „Vestris" 
wykazał tyle nieudolności i niezdecydo­
wania w czasie strasznej katastrofy, ja­
ka zdarzyła się ostatnio, że trudno o lep 
szy bardziej typowy przykład, będący 
ilustracją stosunków panujących obecnie 
w marynarce światowej. 

Jak najmniej szkód i jaknajmniej ko­
sztów — oto zasada towarzystw, okręto 
wych, do których stosować się muszą u-
rzędnicy. — kapitanowie. 

Dzięki tej zasadzie utonął „Vestris". 
Kapitan Catey, k'.óry utonął, nie zo­

stawiając po sobie, nawet nimbu bohater 
kratowych zapełniają się coraz bardziej, stwa, zginął taką samą śmiercią, Jak 

trzyletnie dziecko, które przypadkowo 
znalazło się na pokładzie nieszczęsnego 
okrętu. Między śmiercią Carey'a a 
dziecka niema żadnej różnicy — oboje 
byli tak samo bezlitośni in iezaradni. 

Okręt wyruszył z New-Jorku dnia 
10-go listopada, w sobotę. Kapitan Carey 
otrzymał papiery — wszystko było w po 
rządku. W niedzielę statek napotkał bu­
rsę i przechylił się na bok. Woda zaczę­
ła wdzierać się na pokład. 

Dlaczego kapitan Carey w tak pował 
nej chwili nie zaalarmował kogo należy 
o grożącem mu niebezpieczeństwie? 

Poprostu dlatego, łe trzymał się zasa 
dy „jaknajmniej szkód i jaknajmniej ko­
sztów'* — a każdy alarm koszrtuje. 

Opowiadają, że rękoma czerpano wo 
dę z pokładu i wylewano poza barierę! 

W ciągu całego dnia i całej nocy 
„ V e s t r i 8 " był w takim niebezpieczeń­
stwie, że milczenie kapitana Carey'a nie 
może znaleźć pod żadnym pozorem wy 
tłumaczenia. Musiała go ogarnąć jakaś 
paniczna trwoga, która przeszkodziła mu 
w zainicjowaniu energicznej akcji rat)w 
niczej. Przed oczyma stawał mu olbrzy­
mi rachunek kosztów reparacji!.. Prz»wi 
dywał, łe za takie szkody, wyrządzone 
przez burzę, jego pociągną do odi*o-
wiedziainości a może nawet poib^lą 
chleba. To gu przeraziło. To mu ode., ra­
to inicjatywę, odwagę i wolność cr.ynów 

Na statku było mnóstwo kobiet i dzie 
ci. Mimo to kapitan Carey zrzucił z sie­
bie wszelką odpowiedzialność i dopiero 
w ostatniej chwili zdecydował się na o. 1 

Ludz'e I książki. 
j = Poeci izescy sięgają corei cieście' do ar­

cydzieł spółczeanycb-tematów. Po „Pieśni o EJ1-' 
sonie" Narwala, ukazała się obecnie „Pieśń o ła­
maniu lodów" Kopty, oparta na motykach z -
przeżyć I walk łamania lodów „Krosina", dążą­
cego na ratunek Nóbllcgo. Krytyka czeska wita 
ten ntwór, Jako żywotność ideologii wszechslo-
wUńiklcJ. 

a a 8wjetnle prowadzony,, przez p. Magra 
dział l i teratury polskiej w dzienniku „Prager. 
Presae" Poświeci! Leopoldowi Stalfowi w dniu 
urodzin dłuższy ailykul. W artykule tym cha­
rakteryzuje Magr źródła twórczości IfryczneJ' 
Stalle 1 przedstawia jego znaczenia w iwUślIe 
epokL 

—W języka niemieckim . ukazała, siej ogrom­
na, bo przeszło 100o-stronlcowa powieść mlo.le-
go prozaika rosyjskiego, Kalimlcharą. Książka 
nosi tytuł „Kobieta I mnich" I ma 'zapewniane 
powodzenie, dzięki temu, że cenzura sowiecka 
zabroniła . w y d a n i a ostatniej części: tej ogromnej 
powieści, 

1 ! • « • • • '. • ' ' ' . ) . ; • ' > . . 
• * 

= Jepenfa (dobyła sie n a kompletny prze­
kład dziel Szekspira. DlbrzymicJ pracy doko­
nał dr. Suza Tsubuhi. 

e e ' 
= Antor włoski Giowanl Porrano napisał 

sztukę sceniczną p. t. „Jackle Coogan" Premiera 
tej sztuki odbędzie sie. wkrótce w Trieście. 

** *'•'/• ' śp.: 

ans Dziennikarz niemiecki przeprowadził • sze­
reg rozmów z kelnerami większych kawiarni w 
sprawie ich ulubione) lektury.. Okazało sie., t e 
czytują on{ najchętniej „ALrauue" E w c i s a 1 
„Naitę" Sinclaira. 

Zebrał Pick. 
a 

stateczny krok, cisnął w świat tragiczne 
„Sos" — lecz było juł zapóżno... 

Życie tysięcy pasażerów na morzu 
będzie w niebezpieczeństwie tak diyfgo 
dopóki stanowiska kapitanów zaitp.owa-' 
ne będą przez urzędników tej miary ,co; 

mister Carev. 
F . R t . 
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FABRYKA CUKRÓW i CZEKOLADY 
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KAROL GOSTOMSK 
W L O D Z I , U L . A P I Ó R K O W S K I 

Poleca na lwięta wyborowa 

O 2 3 , lei. 56-1 

C Z E K O L A D Ę 
oraz różne wykwintne C Z G L C O L 

5 M L E C Z K A 

S E R O W E -

Początek seansów w dni powszechne o godz. 3-e), 
w soboty niedzielę i święta o godz. i2-e | . 

Ceny miejsc na p i e r w s z e s e a n s y 
z n U o n e . 

Najwspanialsze 
arcydzieło 

sezonu! A N N A K A R E N I N A 
Potężny drarhat, osnuły podług 
powieści wielkiego myśliciela 

W rolach głównych: ' najpiękuiefśza para kochanków" 
S T O J Ą . 

W rolach głównych: 

Greta Gar bo i John Gilbert. 

WYJAZD UO WARSZAWY ZDY 
T t C Z N Y l 

Załatwiamy wszelkie zlecenia-
•J^ach. urzędach państwowych | ku­
rialnych. Instytucjach finansowych i 
h s zystklch Innych w Warszawie , całej 
r °Uce | zagranicą. 
i Legalizacje dokumentów, sprawy 
, "MILARNE, spadkowe, poszukiwanie 
, 0 ^ l n . etc. 
• ' i te rwencle , zastępstwa, porady. In-
, r ,nacJe, pośrednictwo we wszelkich 
J"'a wach. Windykacje weksli. Egze-
**uwanle należności. Wywiady . 

•^OAtOC PRAWNO - HANDLOWA" 
Warszawa. Nbwy-Swiat 28.-R A , 

r «tpondtncl w każdej miejscowości 
potrzebni. 

ii •' 

Ko 

p e n s j o n a t „ E l d o r a d o " g 
JJ^łrty w sezonie zimowym. Pełny § | 
lll*°czesny komfort. Wykwintna I ob « 
\y "ensja. Ceny znacznie zniżone. ™ 
Y pełniejsze zgłoszenia: Motel City. S 
SL2*w. Tel. 138. M. Weiss. m 

Oryginalna 

Piotrkowska 8 8 
teleion 5-34. 

Rad oaoaraty 

ZBIOROWE Wy DAMIE DZIEL 
pod redakcją Melchjora Wańkowicza, poprzedzone studjum Andrzeja St/ugą;;w tłomaczenlach: Kaźmierza Błeszyń-
skiego, Władysławą Broniewskiego, Heleny drótowskiej, Andrzeja Śtawara,'pfof. Tret iaka, Juijana Tuwima. Aleksan-

;4^-\Vata,' Tadeus.& Z^gor'stóe£łM>t.i d. :.:/ : W i 
Rozesłano dotychczas w Ilości 50.000 egzemplarzy. 

U H A Z U L E tl* W D R U G I M N A K Ł A D Z I E 
nadotychczasowych warunkach. 

• •«!<. • | « ' ' '• * ••\(:"- : ' < , , • • 

Pierwszy nakład dotychczas wydanych dzieł został całkowicie wyczer­
pany: Fakt ten świadczący wymownie o .wielkim uznaniu czytelników 
dla dzieł genjainego pisarza w masz em wydaniu, zachęcił uas do powtórze­
nia nakładu. 

Dzieła: „Zbrodnia I Kara", „Idiota", „Biesy", „Bracia Karamazow", 
„Skrzywdzeni I Poniżeni". „Wspomnienia z Martwego Domu", „Wyrodek", 
„Blcdnł Ludzie", „Notatki z Podziemia", „Gracz", „Biały Krokodyl". „Spo­
wiedź Stawroghia" i,;liczne .opowiadania, karta za kartą odsłaniają niezmie­
rzone głębie duszy rosyjskiej. 

x\r--.-; v . .,^*-yv^-y;'.: % •">• ' '1; 
Dzieła te ukazujące sie we wzorowym przekładzie stanowią cenny na 

bytek dla każdego człowieka • kulturalnego, dla każdej biblioteki domowej, dla 
każdej wypożyczalni 

•• »V'!S III ,a''.'f'. \. I 1 . • : • 
Sześć pierwszych z wvżej wymienionych dzieł Już sif$ ukazało. Dalsze 

w przygotowaniu. Dla celów rekjamp wycli drukowaliśmy pewna ilość egzem 
plarzy w wydaniu skromnem. które wysyłamy bezpłatnie za zwrotem kosz­
tów reklamy i opakowania, tym którzy; w ciągu 10 dul prześlą niżej umJeszczo 
ny kupon na adres; 

T O W * W Y D * „ R Ó T ' * W A R S Z A W A , K R E D Y F O W 

i czcicŁ 
*'•*• Oodto. 

Dogodne warunki kupna. 

a 

^ C Z Y S T O Ś Ć " 
6 t

, , " . w o v u « i . « 4 4 , t e l e f o n 67-<»6 | 
»m4

 V l"iuie. cvklinowanic. drutowanie 
"^anie oraz sprzątanie biur i pokoi 

( ' y s z c z a m e t»«yb. 

KUPON Nr. 1 0 0 2 
Niżej podpisany życzy sob ê bezpłat­

nie otrzymać ilustrowany prosoekt Dzieł 
DostojeWskicgo. 
Nazwisko i imię , , 
Zawód..' Poczta 
Bliższy adres 

Prosirrjy:/o .wyraźne wypełnienie do-
tyc4i rubryk i przesłanie w kopercie jako 
druk s (5 gr. ;oplata) 

B 
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Powszechne uznanie Jaklemi sie cieszą wyroby kolekcyjne firmy 

E. SadoMarskl, Łódtt, Zielona 2ł, 
sprowokowały konkurencie oraz niektóre firmy 

Przemysłowe do wykroczeń przeciwko przysługującemu ml prawoi wyłączne- ' 
t o korzystania z modelu książki kolekcyjne] prawnie zastrzeżonego przeze-
mnie w Urzędzie Patentowytp R. P . za No. 870 oraz modeli książek dla prze- j 
mysłu pończoszniczego zastrzeżonych za Nr. Nr. 808 l 542. 

Wykroczenie to dotyczy w szczególności ochrony No. 870, a mianowicie, 
punktu 2—6 — głoszącego, że do otworów w kartach 1 listewkach wprowa­
dzone są gwoździe, punktu 4-go, że na pierwszej karcie zrobiony Jest o twór , . 
oraz 5-go, że na pierwszej karcie znajduje się tekst drukowany do specyfl-
kowanla danego towaru. 

Znamiona te są raolm pomysłem. Prze to wzywam niesumienne Jednostki 1 
tkrmy, które wymienione ar tykuły podrabiają, do niezwłocznego zaprzestania 
wytwarzania I sprzedaży tychże książek, w przeciwnym razie będę zmuszony 
do pociągnięcia Ich do odpowiedzialności sądowej, a to na zasadzie art. 111 
t 113 Rozporządzenia Prezyd. Rzeczypospolitej z d. 22 marca 1928 r. o ochro­
nie wynalazków, wzorów I znaków towarowych (Dzlenlnk Ustaw R. P . No. 
39 z d. 26 marca 1928 r. poz. 384). 

W razie zapotrzebowania wyżej wymienionych wyrobów chętnie służę 
ofertą 1 wskazówkami technlcznemi. 

Zaznaczam raz Jeszcze, Iż ceny odnośnych ar tykułów są nadzwyczaj 
przystępne, celem umożliwienia nabycia takowych przez szeroki ogół klljen-

** MTROMGATORNIA 
Tłocznia Mechaniczna | Wytwórnia 

Ksiąg Handlowych 1 t. p. 
SPECJALNOŚĆ: 

KSIĄŻKI KOLEKCYJNE DO WKLEJA­
NIA WZORÓW DLA PRZEMYŚLU 

WŁÓKIENNICZEGO. 

'JEDYNY SPECJALNY (GD ŁLŁŁ,F&£I'STUJĄCY) ZAKŁAD 

1928 :M 354 

Spec|allzac|a stanowi o doskonałości 
osiąganych przez przemysł wyników. 

,K€FLŁ\!U L€OHIA«SO 

K S I G 4 U H Y 

m 
WYPLC* MOŻNA 

NA MIEJSCU. 
DOSTAWA DO DOMM 

.NA DANII 

ULrtARUTOS*/tCZA(.DV£U/A) 6. TEL Nr »6"VO. 

Na gwiazdkę!!! Na gwiazdką!!! 

Na raty. Patefony w
PwuL w y n o * . 

Rowery I maszyny do szycia 
polecają 

K O K O S Z K O i B O R Y S E W I C Z 
6-go Sierpnia Nł 3 . 

Wielka nowoczesna fabryka samochodów amerykańskich 

R O C K W A Y 
produkuje jedynie SaiMOChodY Clftłarowa. 

Dzięki tej specjalizacji fabryka dochodzi do rekordowych, n iespotyka­
nych dotąd wyników. 

VO rozmaitych typów 
na obciążenia od 1, »/, do 8 tonn. 

Specjalne Idealne p r z y s t o s o w a n i e do wsze lk ich zadań zaró­
w n o komunikacyjnych (w Ameryce autobusy Brockway zyskały zaszczytny przy­
domek „Highway Expressu—,Expross Drogowy), lak handlowych 1 przemysło­
wych (specjalne typy dla poszczególnych rodzajów przemysłu, jako to: górniczego, 
budowlanego, metalurgicznego, cukrowniczego i t. d). 

Gener. Przedstaw, na Polskę i w. m. Gdańsk: 

Hudsexway,T wo Handlu SamocliQd.,GdaAsh.ReifergasselZ-lS 
, Zas tęps twa r e j o n o w e : 

Warszawa— .Motor Traders", Pl. Żel. Bramy 2. 
Łódź— Dom Handlowo-Komisowy „Sair", Narutowicza 32, 

..Poznań— Szafarkiewicz i Menzel, Wały Wazów 22. 
GdańsK— Otto Albert, 

BiałystoK— „Brosexauto", Sienkiewicza 12. 

18 XXXtt»XXXXXXXXXX^«XXy»X*XXXK» 
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N A S Z E Z A S A D Y to: 
ajwiąkszy wybór[ 

ajprzedniejsze gatunki 1 
ajdostępniejsze ceny! 

aj piękniejsze modele! 

Jedyny w Łodzi wybór 
w brokatach, jedwabiach, 
lakierkach i śniegowcach. 

JEDWABNE en nr] ,1 fl, 
w różnych kolorach 311 "1 l\. U 

brokaty srebrne v | OIT Cfl 
i złote od M. O l a J U . 

E r 4 SB P r o s i m y ł a s k a w i e o b e j r z e ć na-
• s z e o k n a w y s t a w o w e . II v i s 

u 

Ś N I E G O W C E 
z najlepszej gabardiny od ił. zl. ZISO 

Ul. S i e n k i e w i c z a Ne 4 0 . 

I Od wtorku dnia 25 grudnia do poniedziałku dnia 31 grudnia 1928 rok* 

„ N a d k o b i e t a 
(Tosha) 

Wielki dramat życiowy w 10-ciu aktach. 
W rolach gl.: MARJA KORDA oraz Jameion Thomas. Ret.: Wiktor Savłlla 

Następny program: 

„ P O K U S A " 
Wzruizalący dramat życiowy. 

W rolach głównych: 
Helga THOMAS i Charles de Yoygt. 

Początek seansów w ^ 
powszednie, z wyjątl""? 
•obót. o g, 3 m. 30, M* 
w soboty, oledziele i • « r t f 

ta o g. 2 po pol 
Ostatni seans o g. 9.30 

NA I-szv seans CEN* 
MIEJSC ZNIŻONE^ 

M I M O Z A 
Dzlfi I d n ! n a s t ę p n y c h 1 

Następny Wielki Świąteczny program I 

' Czołowy film Iwia-
towej prodiikcj 

francuskiej 

Z A L O T N Y K S I Ą Ż Ę 
APASZE PARYSCY" 

Następny Wielki Świąteczny program I 

Film o moralności, miłości,., i apaszach... 
O l g a L l m b u r g , J a c u e C a t o l a l n , L i a f ' n ' l . 
a c h u t z . Niesłychane interesusujące przygody • 
rykańskiej ekspedycji obyczajowej w narysk lco^ i 

lunkach apaszowskich 

NA RATY - 5 * « = r 
tygodniowo i\lieciniią ładnych procentów nie dolicza siei 

JEDUmgiĘ, 
KOŁDRY, 

TOWARY 
i OBUWIE 

a H w 
ó o « 

3 ^ 

P. GZERHIfeO BłSKl 
#§gfl| mmm WSCHODNIA 

f - o n t , I p . Tel. 7 1 - 2 3 W**ę 
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D l a P a n i P a n ó w 

Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 
F R A N C I S Z K A G R Ę T K I E W I C Z A 

(b. współwłaściciela i KierowniKa Kursów i Kierowców .WOYNA"). 
Łódz, Al* Koicluszlfl 21. le!. 35-35. 

Zapisy przyjmowane są w lokalu szkolnym od godz. 8 r. do 6 wiecz, Samochody do nauki 4, 6, 8 cylindrowe. 
Orzeczenia techniczne i remunt samochodów. 

ajtaniej możecie zakupić na święta wasze zapo­
trzebowanie we wszelkiej kosmetyce krajowej 
i zagranicznej W P M W I t y l k o w z n a n e j 

PERFUMER Jl J. DRUKER A 
mmmmm Z A W A D Z K A 11. TEL. 75-92 mmmmm 
U W A G A ! Urzędnikom państwowym i komunalnym 

udziela się odpowiedniego rabatu I —— 

FARRYKA POŃCZOCH POSZUKUJE: 
majstra do maszyn skarpctkow ych I 

pończoszniczych systemu „ lUhAL" 
"Wysokie wynagrodzenie i mieszka­

nie zapewnione. Reflektuje się tylko 
na pierwszorzędną siłę. 

-Iferty pisemne z opisem dotychcza­
sowej działalności wnosić do admini 
stracji pod „2000". 

H o w o w y o u d o w a n y 

H o ł e l - P e n s o n a t 

„LWI GRÓD" 

W K R Y N I C Y 
urządzony z największym komfortem, 
o t w a r t y c a ł y r o k . 200 pokoi na 
300 osób. poleca na zimowy sezon 
pokoit 1 apartamenty z centralnem 
ogrzewaniem, światłem elektrycznem, 
pościelą, gorącą i zimną bieżącą 

wodą, telefonami, wannami. 
Radio w kaziłem pokoju, sala balowa, 

hall, czytelnia, stała orkiestra. 
Na żądanie prospekty, fotografie 
i wszelkie informacje, odwrotną po­

cztą przesyła 

Zarząd 

NA RATY 
Wszelką damską garderobę ora i roboty 
futrzane w naiwykwitn ejszyra wyko­
naniu przyimuie z własnych i powierz^ 
nych materiałów po cenach konkuren­

cyjnych 
M. ROZENBERG 

C e g i e l n i a n a 3 6 , T K L Ł F . 6 3 - 9 7 
Lewa olicyna, Il-gle piętro. 

aiaiiHiiHiepePKiiaiKiiHi! 

li 2, 3, 4, 5 pokoi z kuchnią 
2 wygodami. R ĝ Narutowicza 
' Zagajnikowej. Obejrzeć od 
9-tej rano do 1 p. p. codziennie 

BHIEHHBHIHIBIIISBIB 

I UUŻMU 
F. R u b l n s z t a j n 

* długoletnią praktyką prywatną i szpla 
>»lną sw. Łazarza w Krakowie oraz 
z "kończonym kursem wodolecznictw-
°siedlił a się \w Ł o d z i o r z y u l i c y 

W s c h o d n i e ! 6 7 . t e l . 7 8 - 1 2 
przyjmuję w każdej porze. 

SKŁAD FUTER 
Zaufad Ki*s»NLERS<L 

J . SZWARCMAN 
N a r u t o w i c z a 4 2 (rklep frontowy! 

T e l . 6 0 - 3 1 . 
Poleca gotowe futra damskie i męskie 
° r » ' skórki pojedyncze wszelkiego ro-

**iu, po cenach przystępnych, na do 
_ godnych warunkach, 
^hejrzenie nie obowiązuje do kupna. 

P.P. krawcom udzielam rabatu. 

Samochód 
•Tatra" w doskonałym stanie 
^kazyinie do sprzedania może 

na taksówkę. Wiadomość: 
*̂ Ktlster i S-wie Piotrko wska 165 

B n * , A D tapicerski 1 magazyn mebli 
! e r a "otowe otomany, leżanki, ma-
stoh ' k r z e s , a - wrn i tu ik l oraz meble 
<!„. ! * e * dużym wyburzę I na dogo-
G»k . warunkach poleca Stanisław 
^ ' a , Karola 1. 30 

a 
własnego wyrobu gwarantowane za 
czysty bronz, poleca na dogodnych 

warunkach. 

I I . 
Południowa 8, telefon 64-39. 

»t>CQ8w6aO«60e«QsKi 

J E D W A B I E , T I U L E , 
Koronki i Wstążki 
Dże ty Guziki i t. p . 

w wielkim 
w y b o r z e _^s> ' ^ 

u!. Piotrkowska 65. 
Tel. 69-07. 

wszelkie nowośc i s e z o n o w e 
— ora* d z i a ł p o ń c z o c h . — 

P»v FERRD-EBEKTRIBUN 
SpófBta Handlowo - Techniczna z oar* odp. 
Ł6d£ , Uh PIOTRKOWSKA M&-* 12 J. 

Tel. 11-69, 61-29 i 4 2 - 4 8 . 

I WAFLI MATERIAŁÓW ELEKTROIETHNICZNYCLI | 
Reprezentacje: 

Z a k ł a d ó w Elektrycznych „Bergmann'a" 
T o w . Akc. Kabel P o l s k i , B y d g o s z c z . 

P. S. Przy firmie naszej otworzyliśmy Wydział Instalacyjny pod 
kierownictwem lni. Stillera, długoletniego współpracownika A. E. G. 

WYKONUJEMY WSZELKIE 
INSTALACJE SIŁY 1 ŚWIATŁA Z PEŁNĄ GWARANCJĄ. 

m a m m m m M m m m m m 

SPJinDaAat FILCÓW 

B . H A M E R M E S Z , Łódź 
Piotrkowska 22, lei* 50-69* 

fali 
W Y R O B Y F U T R Z A N E 
pg. najnowszych modeli na d o g o d n y c h w a r u n k a c h 

p o i e » A. F ISZLEWICZ 
i O N A R U T O W I C Z A 1 0 

, A t a l . 3 4 - 6 6 . 
»O»SEEOEEEEEE»**««EA«CEE«OEE«EEO«EEEE 

11 

Polskie Biuro Podróży 
Francopol 

Nice, (Francja) 14, Rue Halevy 
Rekomenduje hotele, pensjonaty, załatwia wi­
zy paszportowe, sprzedaż biletów kolejowych i 

okrętowych we wszystkich kierunkach. 
Udziela wszelkich Informacyj przybywają­

cym na Rlvierę. Telefon: 20-77. Adres telegran-
czny. Francopol-Nice. 

KURSY KOSMETYCZNE 
O - r a M A K J t L Ł W I 1 S O N O W E J . Ceglelnlana 6 
front 1 p. — Zalęcia nowej grupy rozpoczynają się 
15 stycznia. Informacje i zapisy codziennie od 2—4 pp. 

F I L C E 
DYWANOWE-BOBRYKI, KRAWIECKIE, 

TECHNICZNE, TAP1CERSK1E, 
KONFEKCYJNE, SIODLARSKIE, 

OBUWIANE—CAMELE. 

F 0 S F A T Y N A 
T F A L I E R A 

I 

N A J L E P S Z Y P O K A R M dla D Z I E C I 
SMACZNY I WZMACNIAJĄCY 

NIEZBĘDNY PODCZAS ODŁĄCZANIA OD PIERSI 
I W OKRESACH MINIĘCIA. 

UŁATWIA ZĄBKOWANIE I ZAPEWNIA PRAWIDŁOWY 
ROZWÓJ KOŚCI. 

Niezastąpiona edlywka dla mamek, eaattk 
i rekonwalescentów. 

ZADAJCIE SŁYNNEJ MARKI FRANCUSKIEJ 

FOSFATYNA FALIERA 
Wystrzegać slą nasladownictw. 

P n r y i , 6 r u e d a l a T a c h e r i e . 

w im mimmWmmWmlmwWm 

B. RUSSKA 
u d z i e l a l e k c j i p l . o n a n a m a s z y n a c h różnych naj­
nowszych sys temów z dokladnem objaśnieniem konstru!-. 

cji I heKiograljl 

Udziela również lehcii . buchalterii, Księgo­
wości, ary ttne ty Iii handlowe) i horespondeuc i. 

Łoili, ui. Kilińskiego (Widzewska) iii 69, DI. 8 (olioK poczty) 

PierwszorzedDjf Zakład Fryzlerski DanKi 
Alfonsa POPPA 

Łódź, Konstantynowska 12, tel, 63-40. 
Farbowanie, ondularja. strzyżenie według najnow­
sze) metody paryskiej. Wykwintny manicure. 
Uwaga: Obsługa wyłącznie przez pierwszorzędc 

siły. 

P E D I C U R E 
S . Ł ó d z k i 

Pielęgnuje nojji, wycina bezholeśnie 
odciski, i zatwardnialą skórę usuwa 

wrastające paznogeie. 

Traugut ta 5 , m. 10, tel . 7 0 - 3 7 . 

Lekarz-LENTYSTA 

F. HOROWITZ 
przyjmuie w lecz­
nicy pizy ul. Pioti-

kowskiei 294 
codiiennteod yodz, 

i—7 wieer. 

Magister Piar 
udziela lekcji w ze. 
kresie klas 8-miu 
Specjalność: polska 
niemiecki, historia 
Opracowanie tema 

tow i releratów. 
Wiadomość: Mat 
lamp A. EISNER. 
Południowa 25, teł. 
78-74, 2S 

KROJU 
n o w o c z e s n e g o 
szycia.modelowania 
utirsn damsi vh . 
diieelnnych I bieliz­
ny wyuczają grun­
townie, teorytycz-
me I nrsktycznle (na 
mateijałarh) — sy­
stemem zastosowa­
nym w Paryskiej A-
kademji zaiwie Uzo-
ne przez Min'$er-

stwo Osw<aty 
pierwszorzędna knr 
sv m'str<a Parys-
kiei Akademi', Ce­
chu Warszawskiego 
Łódzki, gn £. Wiś­
niewskiego, na " o 
dzonego ziotym me­
dalem i dyplomo­

wanego w 
Paryżu. Kończącym, 
świadectwa szkolne 
i patenty ceciiowe 
z pr.i ami. Hrogrmn 

nauki bezpłatnie 
Piotrkowska 64. Ir 



te 354 

ŚWIAT JEST PIĘKNY!! 
wola każdy, kto pije P I W O firmy 

H A B E R B U S C H i S C H I E L E 
Z c ą c l c i t w s z ę d z i e TT 

S ł c t a d t ! l 6 w n i j t u l . P r z e j a z d ¥ 5 , tel. 5 3 - 0 0 . 
III 

Hallo! Halio! 

Nadeszły śniegowce: 
D&THSKie polecamy po tanich cenach następującyh 

TRETORN SZWEDZKIE Gabardina Zł. 3100 
KWADRAT RYSKIE Jersey 

„ Gabardina 
Luksusowe 

PEPEGE Jersey 
. Gabardina 

GENTELMAN Jersey 
Gabardina 

20.')0 
24 00 
30.00 
20 00 
23.00 
18.00 
21 00 

Ceny bez zobowiązania. Ceny bez zobowiązania. 
Ś N I E G O W C E d z i e c i ę c e o d 12 .00 

K A L O S Z E "B^ °d Z ł . 5.Bo 
PANTOFLE domowe Filcowe po 4 zl. Kamilla po 10 zł 

Udzielamy nadto naszym Klijentom rabatu po 3 slota na parze. 

Śnie (Jo wców 
Damskich 

wylej wymienio 
nych gatun ków 
przedstawiając 

kupon nit ej 
wydruk owa ny. 

K u p o n R a b a t o w y 
Okaziciel niniejszego kuponu korzysta 

rabatu Zl. trzy przy kupnie pary 
Śniegowców Damskich. Otrzymuje rów­
nie! bezpłatnie 4 kupony rabatowe po 

3 zt. dla odstąpienia swym znajomym 
Skład Śniegowców i kaloszy w Lodzi. 

Ogrodowa 2, róg Nowomiejskiej. 

4 

Tu 63-30 
lora 
Łęckie 

KIERSZA 
Opowie Wam 
coś do wiersza 

li 

SUlud Hurtowy i Detaliczny Kaloszy i Śniegowców 

„ F A N T U L I S " 
w Łodzi, Ogrodowa 2, róg Nowomiejskiej. Telefon 61-96. 

Drwofi mój Pan ie 
Goniec jest na zawołanie 
My gdy dzwonek usłyszymy, 
Wne t gońca cl wyś lemy 
On zabierze T w e ubranie 
Odświeżone, wy t rzepane 
P o godzinie o t r zymasz je Paule 
My Cl wszys tko przerobimy, 
Uprasujemy, wyreperujemy, 
A jak każesz, to pierzemy, 
Farbujemy 1 szt. cerujemy, 
Zostań więc naszym klijentem Panie , 
Bo odświeżanie garderoby 
Jest tylko u nas tanie 
Zł. 3 ,— dasz mój Panie 
I odświeżone masz ubranie, 
1 dla W a s również piękne panie 
Jes teśmy na każde zawołanie 
Suknie za zł. 2,80 odświeżamy 
1 Inną garderobę damską w — — 
tel samej cenie odnawiamy 
Czy to biedny, czy bogaty 
Nikt nie dozna n nas s t ra ty 
A więc spieszcie Panie 1 Panowie 
Tylko tam gdzie jest 
„KIERS7A Krawieckie Pogo towie" 
91 Z E R O M S K I t O O I zobaczycie 
Coś ciekawego, nowego. 

Dziś, zakład czynny 
bez przerwy! 

K a ż d e z a d a n i e 
rozwiązuje arytmometr 

SZYBKO I NIEOMYLNIE! 
Szczegółowych objaśnień udziela wył. przedstawiciel 

EDWARD TELATYCKI 
PIOTRKOWSKA 48, TEL. 10-63. 

r 

P i C C Y M szamotowe iryjskie ekonomiczna 
W różnych wielkościach. 

HaCClC znanej marki „UlOt l " 

HllfltCflle marki „MllSfCld 
poleca: 

E L I B O R " p. Akc. Handl 
p m K S LAT* I Ł W W I A Przemysł. L. 

Ł. J. Borkowski, Oddział w Łodzi 
Kilińskiego Nr. 70. Telefon: 84 i 4-94 

LeKarzy-specjalłstów 

ZawadzKa 1. . 
Czynna od 8 rano do 9 w'ecrór. 

Od U—12 i 2—3 przyimuie lekerz-kobieta 
W niedziele i święte od 9—2 p p 

Leczenie chorób t 
Wenerycznych, moczopłclowych 

I skórnych. 
Badanie krwi I wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światlo-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

ogłasza przetarg na dostawę 132.000.000 szt. Jednokolorowych 
etykiet do pakowania tytoni krajowych w paczki po 50 gr., a 
mianowic i e : 
a) 36.000.000 szt. etykiet „Machorka Przednia" 
b) 96.000.000 szt. etykiet „Machorka". 

Szczegółowe warunki przetargu ogłoszone zostały w Dzień 
niku Urzędowym Rzplitej Polskiej „Monitor Polski" Nr. Nr. 
290 z d. 17.12.. 291 z d. 18.12. I 292 z d. 19.12. r. b. 

N a g w i a z d k ę p o l e c a n a : ni 
TOREDKI damskie, PORTFELE mę­

skie. Teki, Nesesery, Mnnicury, Parasol­
ki, rękawiczki, WALIZY od skromnych 
do luksusowych, oraz inne artykuły po­
dróżne. 

Nadeszły ostatniej mody torebki wie­
czorowe. 
Bogaty wybórl Niskie cenyl 

R. GRABOWIEGKI, PIOTRKOWSKA 
T e i 44 -83 . 59 

J 

P r a c o w n i a S u k i e n 

I. Raszkowskiej 
Piotrkowska 111 tel. 30 03 

poleca 

nanowsze modele. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

s tyczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 
(przy przystanku trairrw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g 
lu rano do 7-c po pol Szczepienie 
ospy. analizy (moczu. katu. krwi. 

plwocin etc.) operacje, opa t runk i 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cową Roentgen. rUektryzacja Zęby 
sztuczne, korony złote, p la tynowe 

I mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 po p 

SnEHEnESlESlES; 

Krynica-Zdrój 
Motel - pensjonat „Trzy Róże" pole­

ca pokoje w cenie 5—8 zl. dziennie 
Centralne ogrzewanie. Ciepła t zimna 
woda w pokojach. Tel. nr. 19. 

terminowe, ścienne, portletowe. agendy do przekładanie, kle-
izonkowe. portmonetkowe. Wielki wybór ścianek kalendarzowych 

POLECA PO CENACH KONKURENCYJNYCH 

W Y D A W N I C T W O K A L E N D A R Z Y 
A | n^mna/^«INIIFINWRTII.a.»n.3sa 
UWAGA Najtańsze źródło zaKupu ścianeK i Ka­
lendarzy dla odsprzedawców. -

fl Praktycznym i miłym podarkiem g w i a z d k o w y m jest 

W A L I Z K A 
z oryginalna) fibry, nabyta po cenie fabiycznej 

w zakł. przemysł. 

^GRABSKI 
Ł ó d ź , ul. Z a k ą t n a 6 9 / 6 1 . Tel. 38-53. 

ZaKład FryzjersKi DamsKo-MęsłU 

Feliks Szwafbe 
ul N a w r o t Ns 4 7 , tei . 7 8 - 0 5 . 

Farbowanie, ondulacja wodna. 
Strzyżenie według najnowszych zagra­

nicznych żumali. 
Wykwintny manicure. 

obsługa przez pierwszorzędnych fachowców 
Zakted urządzony podług nowoczesnych wymagaft 

hygieny. _ ™ 


